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GAZETA LWOWSKA
_ Wychcdzl codziennie o godzinie 3 po południu 

yfetklerr dni pośwlątecznych.
pojedynczy kosztuje 20 gr.

, j  Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
(Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 
, Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

W C. Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
aktor naczelny przyjmuje od godz. 11 -tej do 12-tej.

m i e j s c o w a
P r e n u m e r a t a

za mi  e j s c o w a

miesięcfciJa baz dostawy . ■ 
imesifccznla i  dostawą oo domu

4*80 1 mb ii jzn  e z przesyłką pocztową 
5-30 |

5-30

Za granicą 7-00 Zł.

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili
metrowy (szef. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszeni, 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzeda? 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/0 droższe.
P . K . O . 141 .690 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 23 lutego 1928.

W okręgu Lwowskiej Izby Skarbowej 
Ostali mianowani.

a). Rozporządzeniem Pana Ministra
$k;

■Win

arbą ;

. Henryk Asłanowicz z USPO w  Jarosła-
Radcą skarbowym w  VI. st. sł. Ma-h OlllU WW Ił J Ul W T l* Ol. ■ JA* J.TAŁ*

jj H Mokrzycki z USPO w Zborowie, Hipo- 
. Ganowicz z USPO w Lisku, Stanisław

^anski z USPO w  Zaleszczykach — Inspek- 
^ra®U Skarbowymi w  VI. st. służb. Inż. Ed- 
j^Und Strzygow ski z Izby Skarbowej we 
s taw ie , Inspektorem Ewidencyjnym w  VI. 

' sk Inż. Edward Chlebowski z Izby Skar- 
we Lwowie — Rewizorem Akcyzo

wi w  VI. st. sł. Józef Dotnosławski z USPO 
q p°Pyczyńcach, D ym itr Dżulik z USPO w 
s,r°dku Jagiellońskim, Bolesław  Zajączków- 

z USAM w  Sanoku — Inspektorami Skar- 
mi w  VII. -st. sł. Felicjan Bogucki z Izby. *£a ■

i i. .9  w  Czortkowie, Franciszek Winnicki
We Lwowie, Maksymilian Freund z 

Ł^^ian Krupa z Izby Skarb, w e Lwowie
"©II■*erendarzami w  VII. st. sł. Michał Żukow- 
i z Kasy Skarb, w  Skałacie i  Włodzimierz 
^ k o w s k i  z Kasy Skarb, w  Gródku Jag., 
Sł V.aczełnikatnł Kasy Skarbowej w VII. st. 
L  Karol Gutkowski z Izby Skarbowej we 
^  °Wie — Asesorem w  VII. st. sł. Aleksan- 
^ r Hełtński w. Brodach, Leon Legaszewsnl 
,v  Rohatynie i Stanisław Kałuski w  Rzeszo- 
®tle — Inspektorami Kontroli Skarb, w  VII. 

■ służb.

, *>)• Rozporządzeniem Pana Prezesa
°Wskiej Izby Skarbow ej:

t,. Szymon Łabęcki z Izby Skarb, we Lwo- 
:y e> -Miron Stanisław  Żółkiewski z USPO 

Lwowie i Jan Baran z USAM w Bro- 
^.9* '  Refei endarzami w  VIII. st. sł. Inż. 
tyj a Sigmundówna i Inż. Jan Korzenie- 

z Hw. Kat. Po Or. w e Lwowie — In- 
,erami mierniczymi w  VIII. st. sł. Piotr 

Vy-+C2e°  z USPO w  Rzeszowie, Romuald 
te ł ry'ak z USPO w  Kołomyji, Józef W ein- 
Ijj. en z USPO w  Dolilnie, W łodzimierz Ma- 
Uje ł  z USPO w  Rawie ruskiej, W oj- 

■ Śliwa z USPO w  Kałuszu, Jakób H er

man z USPO w  Tłumaczu, Franciszek U r
bański z USPO powiat we Lwowie, Grze- 
gorzAgopsowicz z USPO w Tłumaczu i Ka
zimierz W ątorski z Izby Skarb, w e Lw o
wie — Asesorami w  VIII. st. sł. Franciszek 
Gefert w  Horodence, Jan  Żegulowski w Ko- 
łomyji, Jan Bielawski w  Stanisławowie, Ma- 
rjan Sklenarz w Drohobyczu, Juljan Olas 
w Rozwadowie. M arcin Skotnicki w  Kału
szu, Tadeusz Tuczapski i W ładysław  Łabi- 
nowicz w e Lwowie — Inspektorami Kontro
li Skarb, w  VIII. st. sł. Jan Kuźniar z USPO 
w  Łańcucie, S tanisław  Nowotarski z USPO 
w  Sanoku, M ieczysław Nowak z USPO w 
Przew orsku, P iotr Kulczycki z USPO w  
Drohobyczu, Jan  Tycholis z USPO w  Pod- 
hajcach, Djonizy Korytowski z  USPO w 
Samborze, Stefan KopĆiueh w  USPO z Ży- 
daczowie, Stefan Kopczuk z USPO w  Horo
dence, Dawid Czerniak z USPO w  Gródku 
Jag., Eustachy Lewicki z USPO w  Żółkwi 

i Jan Petersil z Izby Skarbowej we Lw o
wie — Kontrolerami w  VIII. st sł. Tadeusz 
Englisch z Kasy Skarb, w  Skolem — Na
czelnikiem Kasy Skarbowej w ATU. st. st. 
Kornel Towarnicki z  USPO w  Żółkwi. Jó 
zef Pazow ski z Kasy Skarb, w  Przem yślu 
i W ładysław  Fastnacht z USAM w  Sanoku 
Kontrolerami w  IX. st. sł. Eugenjusz Kraus 
w  Brodach, Daniel Humeniuk w  Rzeszowie, 
Paw eł Rożenko w  Mościskach, Stefan Spun- 
da w  Stanisławowie, Szymon Siemaszkiewicz 
w  Stryju, Adam Popiel w  Jabłonowie, Eu- 
Sergiusz Kotowicz w  Tarnopolu, W ładysław  
Kwiatkowski w  Borsznzowic, W ładysław  
Sługocki w  Stanisławowie, Karol KcchańsLj 
w  Stanisławowie, Aleksander Ablewicz w 
Kiośnie, Emanuel W eiss w  Tarnobrzegu, 
Serjusz Kotowicz w  Tarnopolu, W ładysław  
W łodek w  Stanisławowie, Emil W arszyle- 
wicz w  Chorostkowie, W ładysław  Gliniecki 
w  Rzeszowie, Antoni Delkiewicz w  Sam bo
rze i Jan Taiczyńskl w Czortkowie — Ko
misarzami Kontr. Skarb, w  IX. st. sł. Jakób 
Friesel z Kasy. Skarb, w  Przem yślu, Broni
sław  Kulczycki z USPO w  Peczyniżynie, 
M aurycy Hoffer z Ewid. Kat. w  Śniatyniiie, 
Kazimierz Srokowski z USPO w  Przemy, 
ślu, W asyl Mkuła z USAM w  Sanoku, Leon 
W arth  z Kasy Skarb, w  Sokalu, Leonard Ja 
błoński z USPO w  Czortkowie, Aleksander 
B ryttan  z Ewid. Kat. w  Jaworowie, Mikołaj 
Filipczak z USPO w  Przew orsku, Gustawa 
W aldek z USAM w  Stanisławowie, S tani
sław  Dziama z USPO w  Rzeszowie, Samuel

Reichmann S Jędrzej Łeń z USPO w  Horo
dence, Zofja Skibińska z USPO V. we Lwo
wie, Jędrzej Mizgalewicz z USAM w  Jaro 
sławiu, Józef Dzaiedziniewicz z Kasy Skarb, 
w Stanisławowie, Jan  W ikiera z USAM w 
Jarosławiu, Michał Horeezy z USPO w  Ro
hatynie, W łodzimierz Adamski z USAM w 
Żółkwi — Adiunktami kancelaryjnymi w  IX. 
st. sł. Michał Łuszczkiewicz z Izby Skarb, 
we Lwowie — Sekretarzem w  X. st. sł. Jó
zef Łańcucki z Izby Skarb, w e Lwowie. Sta
nisław a Godekówna z USPO w  Przem yślu 
i Feliks Niebieszczański z USPO w  Stryju 
— Asystentami rachunkowymi w  X. st. sł. 
Jan Chmielewski i Andrzej Kobylański w 
Grzymałowie, M arjan W olski w  Glinianach, 
Jan Jarosław  BielawsKi w  Trembowli, Ale
ksy Tylczak w e Lwowie, Dym itr Mątwi je j- 
ko w  Sokalu, P io tr Góral w  Pruchniku, An
toni Ross w  Radziechowie, Jan Piątkiewicz 
w  Cieszanowie, Andrzej Duda w  B orysła
wiu, Bronisław DobrzańsKi w  Zaleszczy
kach, Jan Bednarski w  Przew orsku, Kazi
mierz Balicki w  Drohobyczu, Franciszek 
Steniio w  W arężu, Stefan Pasław ski w  Bo
rysław iu, Kazimierz Karpiński w Tarnopo
lu, P iotr M orasiewicz w  Drohobyczu, Karol 
Laufer w  Radziechowie, Franciszek W anke 
w  Tarnopolu, Jan Lehnent w  Gródku Jag., 
Tadeusz Herasliimowicz w  Bursztynie, Józef 
Turczynskl w  Drohobyczu, Kazimierz P o ra 
da w  Buczaczu, Stanisław  M ajchrzak w  Bo
rysław iu, Józef M acieszczyk w  Delatynie, 
W incenty Gońciarczyk w  Głogowie, F ran 
ciszek Schmidt w  Borysław iu i Stanisław 
Lehnert w e Lwoiwie — Komisarzami Ko i- 
troli Skarb, w  X. st. sł. Franciszek Sałaban 
z USPO w  Rudkach, Antoni Major z USPO 
w  Czortkowie, Teodor Polow yk z Kasy 
Skarb, w  Kam. Strum., Aleksander B rasław - 
ski z USPO III. w e Lwowie, Michał Serafin 
z USPO w  Żydaczowie, Mojżesz B erger 
recte Kleftier z USPO w  Brzozowie, Michał 
Bożyk z USPO w  Rawie ruskiej, Teodor 
Bajrak z USPO w  Sokalu, Karol Malinow
ski z USPO w Żółkwi, Stefanja Terlecka z 
Urz. Opł. Steni, w e Lwowie, Stefanja Ho
szowska z USPO I. w e Lwowie, Nauin Bo- 
dnai z USPO w  Kołomyji, W iktor Schwenk 
z USPO w  Drohobyczu, Janina Popielowa 
z USPO w  Przem yślu, E stera Stern z Kasy 
Skarb, w  Drohobyczu, S tanisław a Charlew- 
ska z USPO w Przem yślu, Zofja Hamplow- 
na z USAM w e Lwowie, Bazyli Radomsk: 
z USPO w  Złoczowie, Mikołaj Iwaśkiewicz

z LSPO  w  Dolinie, Eljasz Fedków z USPO 
w Kopyczyńcach, P iotr Sniatyński z USAM 
w Tarnopolu, Jan Zieliński z USPO w  P rze
myślanach, Teodor Teluk z USPO w  Gród
ku Jagiellońskim I Mosęs Nape z USPO w  
Horodence — Rejestratorami w  X. st. $Ł 
Wojciech Lachowicz w  Drohobyczu, Michał 
Urbanek w  Rzeszowie, Antoni Maksymo
wicz w  Czortkowie — Sekwestratorami po
datkowymi w  X. st. sł. Józefa W ójcikowa 
z USPO :V. w e Lwowie, Leopold Nowak z 
USPO w  Zaleszczykach, W ojciech Cichocki 
z Ewid. Kat. w  Dobromilu, S tanisiaw  Woj
towicz z Ewid. Kat. w  Brzozowie, Michał 
Burkowski z USPO IV. w e Lwowie, Stani
sław  W ojnarowski z USPO w  Rudkach, 
Emil Kuniniec z Izby Skarb, w e Lwowie, 
Józei Dubiańskii z USPO w  Przem yś.aaacn, 
Józefa Sobolewska z USPO II. w e Lwowie, 
Janina Hellerówna z USPO II. w e Lwowie, 
M arcela Stefanowa z Kasy Skarb, M iasto 
we Lwowie, M arja Paw lików na z USPO III. 
we Lwowie, Janina Popowiczów na Ł Anto
nina Kuloyana z Izby Skarb, w e Lwowie, 
Zofja ŻurawTówna z USPO II. w e Lwowie, 
Jadw iga Przybylska, Anna Kowalówna, Ja 
nina Czerkasówna i Rozalja Turkaiów na z 
Izby Skarb, w e Lwowie, Edward W oźny 
z USPO IV. w e Lwowie, Franciszka Fickó- 
w na z USAM w e Lwowie, B ronisław a W ój- 
cikówna z Izby Skarb, w e Lwowie i Franci
szek Topiłko z USPO w Złoczowie — Kan
celistami w  XI. st. sł. M arja Stefanio wna z 
USAM w  Kołomyji, Zofja Kalinkówna z 
USPO w  Bohorodczanach, A leksandra Ko- 
lankowska z Kasy Skarb, w  Rzeszowie, Sta
nisław  Huk z USPO w  Kosowie, Jan  Figu- 
rak z USPO w  Strzyżow ie, H enryka Konar
ska z Izby Skarb, w e Lwowie, Michał W o- 
toszyn z USPO w  Radziechowie, M ieczy
sław  Małecki z USPO w  Drohopyczu, Lud
wika M ajewska z Izby Skarb, w e Lwowie, 
W ładysław  Buchowski z USPO w  Żydaczo
wie, W ojciech Kogut z USAM w  Koiomyji, 
Stefan Bisz z Kasy Skarb, w  Przew orsku, 
Augustyna Rotsenfeld i Rozalja Bleiszłift z 
Kasy Skarb, w  Tarnopolu, Zofja Żołyńska 
z Urz. Opł. Stempl. we Lwowie i Michał Su- 
chowicz z USPO w Brodach — Urzędnika
mi kancelaryjnymi w  XII. st. sł. Kajetan Żyt
ka z Rzeszowa, Juljan Kwiatkowski z Doli
ny i W alenty Piątek z Lubaczowa — Se- 
kwestratorami podatkowymi w  XII. st. sł.
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słońcem szatana.
° ryzowany przekład Aleksandra Wata.

N:teszczeknV! — krzyknął przyszły  
braj skoro upewnił się, że głos jego na- 
Stajj ^ c e n tu  stanowczości. — Nieszczęsny! 
Ifityą księdza może budzić politowanie. Ubo- 
letyam nad wamli. Lecz o ileż bardziej ubo- 
nn, „ na<3 sobą, że dałem  posłuch w asze- 
dojjj 2aleństwu, że ściągnąłem na biedny ten 

leszcze jedno okropne nieszczęście, i że 
QąS;, zpVin postępkiem skompromitowałem 
<VoiJ;, g°dność wobec w szystkich — ta k ! — 
| f  ję()C Wszystkich... I ta  ucieczka. Ach! dro- 

t a t r z e ,  dziwi mnie w  księdzu ten 
°^Wagi... A teraz (podjął po chwili ci- 

z r 9 9 Zas której w słuchiwał się w siebie 
W u  nię*emi oczyma) a teraz co zamierza 

2 tobić?
mam robić? — odpowiedział 

Lumbres. — Popełniłem błąd, któ- 
ie. ° w agę ledwo rozumiem. Bóg tylko 

^ Z ą  *ug'tję na pogardę księdza probo-

. ^ a ł 0Uał P°cichu kilka niejasnych s łó w ; o- 
w^6sZo*ę ^^Ug0’ POczem pokornie, z głową 

odezwał się ledwo uchw ytnym

— I teraz... teraz... gdyby ksiądz pro
boszcz zechciał mi powiedzieć... ten m ały 
nieboszczyk, którego trzym ałem  w  ręku?

— Niech ksiądz nie mówi o nim! — od
powiedział proboszcz z Luzarnes z w y ra
chowaną brutalnością.

Pod w pływ em  tego ciosu,' proboszcz z 
Lumbres zadrżał I rzucił na swego sędziego 
osobliwe spojrzenie.

—- T a niemal bluźniercza komedja, któ
rą ksiądz proboszcz odegrał (bez złych in- 
tencyi, biedny przyjacielu!) m iała zakończe
nie, którego ksiądz zdaje się nie znać... Bądź
m y poważni! Niepodobna, aby ksiądz nie 
widział i nie słyszał...

— Słyszał — odparł św ięty z Lumbres 
— słyszał... Co ja słyszałem?.-.

— Ćo ja słyszałem ! — zaw ołał by ły  
profesor. — Niech mi ksiądz wyjaśni!... Po 
tem w szystkiem , można się tego było spo
dziewać, że ksiądz proboszcz słyszy jedynie 
głosy urojone. Jednak nie chce mi się w ie
rzyć, aby taki człowiek, jak ksiądz, krzewi
ciel pokoju, mógł bez w yrzutów  sumienia 
porzucić kobietę, nieszczęśliwą matkę, któ 
rej omal nie zabił swojem w strętnem  ku- 
glarstw em ?*) W tej chwili, gdy to mówię, 
miota się ona w  ataku furji.

Ponieważ jednak stary  ksiądz oglądał 
go ze szczerem osłupieniem, więc zniżył ton 
i podjął z  gorliwością głupców, pragnących 
pozbyć się corychlej złej i tragicznej no- 
wiiuy:

— A zatem  ksiądz nic o tem nie wie! 
Nie wie ksiądz, że nieszczęsna kobieta wśli
zgnęła silę do pokoju, wślad za księdzem pro
boszczem. I co się tam  stało? Powinien 
ksiądz o tem lepiej wiedzieć niż ja... S łysze
liśmy krzyk, w ybuch śmiechu... Potem  w y 
biegł ksiądz z pokoju jak nieprzytomny... 
Chciała biec za księdzem; ledwośm y ja za
trzym ali; to było okropne widowisko... Nie
stety! czy można się dziwić, że słaba nie
wiasta., przybita nieszczęściem, nie oparła 
się poryw om  w ym ow y, zaraźliwości ge
stów, egzaltowanej w yobraźni księdza, sko
ro ja sam... taka głowa, jak moja... dopiero 
co... omal nie zacząłem  wątpić o praw dzie 
i o fałszu... Ona pow tarzała: „Or. żyje! Ż y
je ! Żyje! Zm artw ychw stał!” Domagała się, 
żeby zawrócono księdza... Boże miłosierny! 
Milczał przez chwilę, sapiąc ciężko, zaezem 
zapytał ze skrzyżowanemu rękoma.

— To są fakty... Co ksiądz proboszcz 
myśli o tem ?

*) Wiadotnu, że pani Havret odzyskała zdro
wie kilka miesięcy potem w pielgrzymce do świ,ą-

1 J)P 'W Lumbres.

Rzecz ciekawa: obok tylu, nie daijących się 
już zliczyć niezwykłych niawrócen jest to jedyne 
cadofwine uizdno ..'ienie, jakie m ożna przypisać, 
przynajmniej doitycłiazas cudownemu orędowni- 

Donissana.

— Jestem  zgubiony — odpowiedział 
spokojnie proboszcz z Lumbres, prostując 
się w  całej okazałości.

Zdawało się, że ścigał okiem niewidzial
nego w roga po pustem niebie.

— Jestem  zgubiony — pow tórzył. — 
Byłem  szaleńcem... niebezpiecznym szaleń
cem.. Sam się ukaram, tak, musze sarn sie
bie unieszkodliwić. Jedną tylko nadzieję ży
wię, że czas mój jest wyliczony, bardzo w y 
liczony. Dopiero co odczułem, przyjacielu, 
pierw szy postęp choroby, którą przypisuję... 
słowem dziwny ból, który, czuję to, w zm a
gać się będzie z chwili na chwilę, aby mnie 
w  końcu zaorać...

„Opisał bardzo dokładnie” — podaje w 
cytow anych niż zapiskach proboszcz z Lu
zarnes — „typow y w ypadek angina pecto- 
ris. Powiedziałem  mu to bez ogródki. Chcia
łem dodać kilka rad (z własnego, niestety, 
doświadczenia, gdyż m atka moja um arła na 
tę zdradliwą chorobę). W szakże on kazał mi 
pow tórzyć dwukrotnie termin: angina pec- 
torls, którego zapewne nie znał, poczem 
podniósł z ziemi kapelusz, w y ta rł go rę ra - 
wem i nie chcąc mnie w ysłuchać, oddalił się 
wielkiemi krokami”.

(C. d. n.)
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

Waloryzacja s t m *  celny c l
iW Idlzfedziniie polityki importowej Rząd u- 

czynił dw a ważnie posunięcia: izwafcryzowa! 
zgodnie z zapowiedzą dotychczasow e staw 
ki ta ry fy  celnej, a równocześnie uchylił za 
kaz przyw ozu niektórych tow arów .

Oibai posunięcia należy uw ażać za  po
stęp na drodze do normalnych stosunków. 
Z punktu widzenia przekonań wolno-handlo- 
wych m ożna się oburzać na podwyższenie 
staw ek celnych, ale naw et najbardziej prze
konany zwolennik wolnego handlu, będzie 
wolał z dwojga złego w ybrać mniejsze — 
w ysoką taryfę celną, niż taryfę celną niższą 
przy równoczesnem utrzym aniu zaKizów 
przyw ozu i kontyngentów na przywożone 
towary.

Spadek złotego w r. 192d l wojna celna 
z Niemcami, bierność bilansu handlowego 
Polski w  roku 1925 i początkach roku 1926 
— w szystkie te p rzyczyny w ykluczyły w 
Polsce liberalną politykę celną. W ojna i in
flacja uniemożliwiały prowadzenie racjonal
nej polityki celnej, jak wogóle racjonalnej po
lityki gospodarczej. P rzez ca ły  okres inflacji, 
a naw et w  pierw szym  roku stabilizacji, t. j 
w roku 1924, nie można sobie było jeszcze 
wyrobić jasnego poglądu w jakim kierunku 
pój.dzie gospodarstwo narodowe Polski, w 
których wypadkach mamy do czynienia ze 
sztucznemi tworam i koniunktury inflacyjnej, 
3 gdzie ze zdolnerrii do życia przedsiębior
stwami.

Kryzys lat 1925—26 miał obok wielu u- 
jemnych tę  dodatnią cechę, że do pewnego 
stopnia pozwolił zorientować się w ugrupo
waniu sił produkcji polskiej — lii że w  k ry 
zysie tym padł cały szereg najsłabszych 
przedsiębiorstw. W  obronie zagrożonego bi
lansu zastosow ano wów czas podwyżkę ta
ryfy celnej ai surowe kontyngenty przyw o
zowe. Polityka ta  była konieczna, jako re
akcja na zbyt daleko posunięty liberalizm 
celny, k tó ry  nastąpił bezpośrednio po pierw 
szej stabilizacji złoltego. O stre środki po
zwoliły przezw yciężyć kryzys, i gospodar
stw o narodowe Polski w latach 1926—4927 
daio dowody swojej zdolności życiowej, w y 
trzym ało próbę ogniową.

Obecna pomyślniejsza sytuacja pozwala 
na złagodzenie ograniczeń przywozu. Zaró
wno budżet iak i w aluta oparte są na pew 
nych podstaw ach; pożyczka am erykańska 
dała nam we w szyskich kierunkach swobo
dę ruchu, pozwoliła prowadzić pohtykę go
spodarczą obliczoną na dalszą metę, a nie 
doryw czą z dnia na dzień, jaką prowadziliś
m y doychczas, zmuszeni do tego brakiem re
zerw , k tóre pozwoliłyby ryzykow ać przez 
dłuższy czas bierność bilansu handlowego.

Dziś, jak słusznie zaznaczył p. W icepre
mier w sv ej mowie krakowskiej, Polskę stać 
na ten luksus, aby bilans handlowy był bier
ny choćby przez rok cały. Ale równie słu
szną by ła  uwaga zaw arta  w tej samej mo
wie, że Rzad n'ie dopuści do tego, aby bier
ność bilansu miała przeciągać się nazbyt dłu
go. Taki optymizm, który z obecnego dobre
go położenia gospodarczego w yciągałby 
wnioski, że można znieść kontyngenty 
i wprowadzić nieograniczony przyw óz przy 
niezmienionych staw kach celnych byłby nie
zdrow ym  i mógłby Polskę doprowadzić do 
podobnego położenia, w  jakim znajdow ała 
się w  focie 1925. Posiadanie -rezerw i zapa
sów powinno nam posłużyć do stopniowego 
i racjonalnego osłabiania rygorów  przyw o
zowych, ale wszelkie gw ałtow ne zmiany 
byłyby eksperym entem  niebezpiecznym 
i kosztownym.

W spomnieliśmy wyżej, że polski p rze
mysł znajduje się wciąż jeszcze w  stadjum 
organizacji, a raczej reorganizacji po klę
skach wojenno-dewaluacyjnych. W  tych  w a
runkach tylko najskrajniejsze doktrynerstw o 
mogłoby dyktow ać Polsce zupełny libera
lizm celny. Z drugiej strony obecny stan w y 
sokiej ochrony celnej z równoczesnemi kon
tyngentam i jest niewątpliwie stanem anor
malnym.

W  jakiej kolejności m a się odbyć ten po
w rót do stanu norm alnego? Błędnem byłoby 
nagłe zniesienie kontyngentów , jeszcze b ar
dziej błędnem, jak wyżej zaznaczono, bez
względne u/trzymanie kontyngentów, choć
by bez podniesienia staw ek celnych. Rząd 
w ybrał najw łaściw szą drogę: ostatnie roz
porządzenie uchylające zakaz przyw ozu 
szeregu tow arów  jest pierw szym  krokiem na 
drodze do usunięcia kontyngentów  przyw o
zow ych. Jeśli chodzi o rów noczesną pod
w yżkę tary fy  oelnej to  w ystarczy  choćby 
pobieżnie przeglądnąć spis pozycji ta ry fy  
ulegającej pełnemu podwyższeniu choćby o

72 proc., aby się przekonać, że do kaitegorji 
tej zaliczono wyłączniie tow ary luksusowe. 
W ysokie opodatkowanie tych tow arów  jest 
uzasadnione ze względu na to, że społeczeń
stwo nasze nie dorów nyw a zamożnością 
społeczeństwom zachodniej Europy i nie stać 
go na luksus w ydaw ania znaczniejszych sunf 
na te tow ary. Zresztą społeczeństwo nasze 
zarówno jak i inne społeczeństwa po wojnie 
okazuje silne tendencje do rozrzutności a 
tempo oszczędności i kapitalizacji w  Polsce 
jest jeszcze w ciąż niestety bardzo słabe. Na
tomiast w  razie wzrostu zamożności w  spo
łeczeństwie podwyżka cła przestanie! 'być 
przeszkodą nie do przebycia. Na razie dla 
większości tow arów  objętych pełną w alory
zacją staw ek celnych utrzym ano zakaz p rzy
wozu i kontyngent. Można się jednak spo
dziewać, że podw yżka ceł okaże się w prak
tyce środkiem dość skutecznym, który po
zwoli zrezygnow ać z zakazu przyw ozu 
i kontyngentowe Będzie to zarówno z pun
ktu widzenia teorii ekonomiki słuszne, jak 
z drugiej strony będzie znacznem uproszcze
niem naszego życia gospodarczego' i usunie 
pewne nierówności, które system  kontyn
gentów z konieczności za sobą pociągał.

Słuszraam jest również, że caity sizereg 
towarów; w yjęto w  zupełności, z pod p od
wyżki ceł. Znajduje się itu szereg towaitow 
Spożywczych, bądź to pochodzenia kolonial
nego jak kaw a, herbata, kakao, bądź to sta
nowiących pożywienie szerszych w arstw  
społeczeństw a jak mięso, mąka żytnia, ryż. 
W ytw órczość i‘olnicza spotkała się z należy- 
tem zrozumieniem ze strony Rządu, gdyż 
w yjęto z pod podwyżki naw ozy sztuczne, a 
przem ysł m etalurgiczny pow ita zapewne z u- 
znaniem pozostawienie dawniej tary fy  d>a 
rudy żelaznej i wszelkiego rodzaju surowca 
żelaznego. Te w ydatki sprawią, że podw yż
ką ceł dla szerszego ogółu przejdzie bez po
w ażnych wstrząśnień.

Ogólna podwyżka, k tóra dotknie naj
w iększą ilość tow arów  wynosi 30 proc. Pod
w yżkę tę kraj niewątpliwie odczuje, ale zo
stała ona podyktow ana uznaną powszechnie 
koniecznością ochrons^ naszej produkcji jesz
cze przez jakiś czas i biernością bilansu han

dlowego. Częśdlowem zadośćuczynieniem 
będzie dla społeczeństw a zniesienie kontyn
gentów  na w szystkie tow ary  z wyjątkiem 
luksusowych, które wpłynie łagodząco na 
tendencję podwyżki cen.

Konkluzja jest następująca: system  o-
chrony naszej produkcji kontyngentam i był 
systemem wybitnie anorm alnym ; Rząd rezy
gnuje obecnie z ochrony produkcji w tej for
mie prawie zupełnie, ale wobec tego w pro
w adza ochronię w  formie w yższych cel. 
W  miarę powrotu do normalnych stosun
ków będzie mogło nastąpić zupełne zniesie
nie kontyngentów' i stopniowe obniżanie ceł. 
O 'ile przed kryzysem  roku 1925 istniał w 
Polsce cały  szereg w arsztatów  produkcyj
nych, trzym anych tylko inflacją, skazanych 
na zagładę, których żadna ochrona celna nie 
mogła uratow ać, o tyle dziś oczyszczona 
tym  kryzysem  w ytw órczość polska domaga 
się należytej ochrony, można jednak mieć 
nadzieję, że stopniowo z tej ochrony będzie 
m ogła rezygnować i to na stałe.

wych, stosowanych przez obce państw a itd.
W  ten sposób w yrastają przed Rządem, 

jak i przed odpowiedzialnymi kierownikami 
życia gospodarczego, wciąż nowe, coraz 
bardziej skomplikowane zagadnienia, doma
gające się rozstrzygnięć. Postulat ten posia
da w Polsce specjalne znaczenie,, gdyz tem 
po jej pracy i rozwoju musi być wyższe, niż 
gdzieindziej. To też  p. M inister sądzi, że 
powinien się utrzeć tradycyjny zwyczaj od
byw ania co roku narad w  szerokiem gronie 
w  M inisterstwie przem ysłu i handlu, narad, 
które z biegiem czasu przekształciłyby się 
w konferencje, oceniające dotychczasowe 
postępy i ustalające w ytyczne programu.

Obecna konferencja jest w łaśnie zapo
czątkowaniem tej akcji.

7  kolei omówił p. Minister dotychczaso
we postępy organizacji, spraw y produkcji, 
handlu, bilansu handlowego i rynku w ew nę
trznego.

Reasumując przedstawione w  pow yż
szych w ypadkach wyniki prac i w ysiłków 
Rządu oraz społeczeństwa i zestawiając je 
w  porównaniu z postępem w innych krajach, 
— zakończył p. M inister głęboko ujęte prze
mówienie — musimy stwierdzić, iż w  dal
szym ciągu znacznie więcej pozostaje nam 
jeszcze do zrobienia, niż już dotychczas zdo
łaliśmy zrobić. Z chaosu postulatów, należy 
wyłowić te, które można zrobić w r, 1928. 
Temu celowi w  nakreślonych ramach pro
gram u ma służyć również o tw arta w W ar
szawie konferencja.

Licznie zebrani przedstawiciele w szyst
kich gałęzi przem ysłu, przyjęli przem ów ie
nie p. M inistra bardzo gorąco.

Konferencja gospodarcza.
Dnia 2? b. m. o godz. ł l  przedpołudniem 

w  sali konferencyjnej M inisterstwa przem y
słu i handlu rozpoczęły się dwudniowe obra
dy Konferencji, poświęcone sprawom inw e
stycji, stworzenia konsumeji w ew nętrznej 
i: eksportu naszego przem ysłu. Konferencję 
o tw orzył p. M inister Kwiatkowski przem ó
wieniem, z którego pow tarzm ya najcharak- 
terystyczniejsze m omenty:

W  roku bieżącym zam ykam y 10-letni 
okres samodzielności' państw ow ej i gospo
darczej Polski. Zadania, które zostały w  tym 
okresie pokonane, może zrozumieć i ocenić 
dokładnie ten tylko, kto sobie uświadomi w 
całej pełni wielki stan zniszczenia Polski w 
roku !ÓIS, jaki był wynikiem długotrwałej 
wojny i okupacji zaborczej na obszarach na
szego Państw a.

Pow stają wciąż nowe zagadnienia pro
dukcyjne, zjaw ia się konieczność unorm owa
nia wzajemnej w ytw órczości różnych dziel
nic, zjaw ia się nieodzowność stopniowego 
w ypracow ania tary fy  celnej ,i jej system ów, 
zarysow uje się w yraźnie problemat organi
zacji produkcji, a jeszcze bardziej organiza
cji handlu. Zjawia się w reszcie spraw a kon
centracji przem ysłu, przy jednoczesnej mo
dernizacji i specjalizacji. Dążenie do ułatwień 
wym iany handlowej w ym aga system atycz
nej rozbudowy konwencji i trak ta tów  han
dlowych. W  coraz w iększym  stopniu uzale
żnia się pomyślność całego gospodarstw a 
od stanu płynności rynku pieniężnego, od 
warunków  kredytow ych, od m iędzynarodo
wej sytuacji kredytow ej, od zasad handlo

Dziesięciolecie 
niepodległości Estonji.

Estonja obchodzi uroczyście w  tym  roku 
rocznicę odzyskania niepodległości. Mija 
właśnie 10 lat od chwili, gdy kraj ten opu
ściły oddziały bolszewickie, które terrorem  
i gwałtem  stara ły  się utrzym ać przy w ła
dzy.

W okresie tym  Estończycy dokonali tak 
wiele w  zakresie normalizacji swego życia 
i rozwoju jako państwo i naród niepodległy, 
że wolno im z otuchą i w iarą w siły w łasne 
patrzeć w  przyszłość.

Estonja jeat republiką dem okratyczną o 
dużych swobodach obywatelskich. Ustrój 
ten ze względu na bliskie sąsiedztwo z So
wietami m a swe Mzasiadimeiniiie i anączenie. 
Zresztą przyszłość i w szystkie naidlzieje Esto
nji spoczywają w ludzie, k tóry  z roku na rok 
wznosi się. na coraz w yższy poziom samo- 
wiedzy. Układając swą konstytucję Estoń
czycy wzorowali się na zasadniczych usta
wach szwajcarskiej i nowej konstytucjli nie
mieckiej. P racow ała nad nią przez cały  rok 
konstytuanta, ogłaszając w reszcie w  dniu 15 
czerw ca 1920 r. projekt ustroju państw ow e
go, jako powszechnie obowiązujące prawo.

Konstytucja ustanaw ia system  jednoiz
bowy, oznaczając, że każdorazow y premjer 
jest jednocześnie Głową Państw a. P rzew i
dziana jest również bezpośrednia inicjatywa 
indu w dziedzinie prawodaw czej i odw oły
wanie sie dio narodu o potwierdzenie lub od
rzucenie ustaw. Ta drogą państw o przejęło 
w r. 1923 koszty nauczania religji, aczkol
wiek istnieje rozdział Kościoła od państw a. 
Parlam ent składa się ze 100 posłów, w ybie
ranych na podstawie równego i proporcjo
nalnego praw a wyborczego.

Jak widzimy konstytucja estońska nale
ży do jednych z najbardziej dem okratycz
nych nietylko w  Europie, lecz i na całym  
świecie. Mimo to nile było dotąd w ypadku, 
by w społeczeństwie w yrobiła się krańco- 
wość pojęć. W ręcz przeciwnie, gdy po za
kończeniu pirnc konstytuanty przeprow adzo
no w ybory, dały się w śród ludu zauw ażyć 

pewne tendencje konserw atyw ne. W  no
w ym  parlamencie najsilniejszą partją byli już 
nie socjaliści, lecz stronuiiictwo rolnicze i n- 
dziai socjalistów w  rządach stał się rzadkim 
wypadkiem. Głównego powodu tego zw rotu 
nastrojów  w społeczeństwie szukać należy 
w  przeprowadzeniu reform y rolnej. Dzięki 
parcelacji wielkich m ajątków ziemskich po
w stało dotąd w Estonii 32 tysiące osad w ło
ściańskich, każda o  przeciętnym  rozmiarze 
25 ha. Oprócz tego stw orzonych zostało \tr r. 
1926 przeszło 10 tysięcy  nowych m ałych sa- 
modz:elnych gospodarstw  (do 5 ha). W  ten 
sposób niespokojny element wiejski, k tóry  w 
okresie 1905— 1917 brał udział w  ruchu re
wolucyjnym, został przyciągnięty do pracy 
twórczej na w łasnym  kaw ałku ziemi i po
woli zmienił się pod względem stosunku do 
państwa.

Z kolei wysiłki społeczeństw a estońskie
go musiały się zwrócić ku rekonstrukcji go

spodarczej całego kraju, kraj bowiem zruj

iłowany dzięki sześć lat trw ającej wojnie 
tracił pozatem 200 milj. rubli złotych 
zionych do Rosji.

Estonja jest przede wszystkie m P
stwem agrarnem. Około 70 proc. jej no1 
kańców jest osiadłych po wsiach. Już 
wojną rolnictwo estońskie rozwijało się łwj 
znakiem przejścia z gospodarki zbożowej 
gospodarki hodowlanej, dla której Zc0^ . .  
ficzne położenie kraju i obfite opady s" h  
rzają dobre warunki. W  czasie wojny 
nictwo estońskie nie mogło się wogóle 7° 
wijać i wspomniane powyżej tendencje ^  
wniły się dopiero z całą siłą po jej u k o ń h  
mitu. Obecnie ilość inw entarza jest o  50 
w .ększa aniżeli to  było przed wojną, W 
becnej chwili eksport m asła stanowi czwUłr 
część całego eksportu estońskiego i s jg 
w zrasta. Również w yw óz mięsa, specia*1; 
bekonu, odgryw a w ażną rolę w  estońsk* 
handlu zagranicznym. Pow yższe tov?a  ̂
znajdują głównie zbyt w p rzem y sło ^J^  
państwach zachodu, w  Anglji, Szwecji 1 
Niemczech. Len estoński, którego \vys° 
w artość jest powszechnie znana jest w s h  .j 
żony poza Anglją przeważnie do Fra”^  
i Belgji. Mimo wojny i przeprowadzonej ^ 
form y rolnej obszar uprawnej ziemi ^  ■ 
zyw ał stały  w zrost. W praw dzie z PrZ<L 
ściem do gospodarki hodowlanej zmniejs^ 
la się przestrzeń przeznaczona pod zasiej 
zbóż, lecz silnie w zrósł obszar ziemioP; 
dów pastew nych i pastwisk. Podstaw? 
cia rolniczego estońskiego jest spółdzielczo 
w  której rozwoju bierze obecnie udział tru 
cia część ludności. O rganizacje spółdziek", 
są połączone w związki ii centrale, z P° 1*
których należy wym ienić Estońską CeńRa 
Spółdzielni Spożywców, oraz centralę ^  
operatyw  mleczarskich „Estonia”. .

W ięcej jednak trudności aniżeli org3^  
zacja rolnictwa nastręczyła powojenna f 
konstrukcja przem ysłu. Nie ucierpiał 
w praw dzie tyle od samej w ojny co P K  
m ysł łotewski, gruntownie się jednak zfl1’ 
uiły jego możliwości w yw ozow e. Wi?*w 
zakłady metalurgiczne w  Tallinie, które r-f 
w stały dzięki udziałowi kapitałów  
nicznych i pracow ały  dla armji rosyjskw 
znalazły się z zakończeniem w ojny bez

ie««;

niejszych podstaw. P rzem ysł włókienni?^ 
również utracił swój daw ny rynek zh^ 
dzięki osłabieniu Rosji i blokadzie gran ic  
go państw a. -

Pow ażne przeszkody w  reorganiz®® 
przem ysłu spraw iały trudności finanso^’ 
Po podpisaniu układu pokojowego z S o ^ jf 
tami liczono w  Estonji na szybkie ustahi 
zowanie waluty. Okazało się jednak, że k*a . 
stw ow y Bank Estoński, wobec braku k®P 
tałów  w kraju musi spełniać rolę nietyju 
instytucji emisyjnej, lecz także udzielać P/”
życzek r.a finansowanie przem ysłu i hafld 
W  ten sposób Bank w ydał około 5 
dów m arek estońskich. Kiedy więc w  
1924 nastąpiła ogólna depresja gospodaruj* 
k tórą w Estonji pogłębił jeszcze meurod2̂  
kurs m arki estońskiej nieco sie zachwiał- 
W  początkach 1925 roku dało się spadek ^
luty pow strzym ać, lecz niie mogło to H f
starczyć. Reforma finansów poszła W ® , 
runku zwolnienia Banku Państw ow ego z 
żaru finansowania przem ysłu i handlu- °  
przyciągnięcia kapitałów  zagranicznych ■
forma taka byłaby zuDełnie niemożliwa- ^  
też rząd estoński zaczął za p o śred n ich  
Ligi Narodów starać się o uzyskanie 
ki zagranicznej. Po zbadaniu w arunków  r°cj, 
woju ekonomicznego kraju przez sp e c ja ł? ^  
ekspertów, Liga Narodów przychyliła sic 
prośby rządu estońskiego, gwarantując P, 
życzkę w  wysokości 1.350 tys. funt. 
k tóra wiosną 1927 r. została na św ia f ih 3 
rynku finansowym zrealizowana.

Ten zarys w ew nętrznej polityki 
zdaje się dostatecznie w skazyw ać na !el cf 
żenie do poświecenia całego w ysiłku Pr^  
na utrwalenie swej niezawisłości i u g h 1 
wanie podstaw  bym państwowego.

Choćby dla tych względów EstonU ii, 
ko młodemu organizmowi p a ń s tw o " '^  
mającemu przed! sobą zadanie twoff^f^ 
pomyślnych warunków  rozwoju, zależy ^  
dzo na utrzym aniu i wzmocnieniu stosu® 
pokojowych. Odbija się to na jej po!ityc® ^  
granicznej, k tóra jest nacechowana Pyjjii 
niem do pokojowej w spółpracy z sąsiw 
i z całym  zespołem państw  europejskie’’ 
tci-enie Ligi Narodów. , ^\t

Z Sowietami! stosunki Estonji są zt>P 
poprawne. Z najbliższym swym  
Łatw ą, Estonja zaw arła  w  dniu 1 i*s 
1923 r. umowę sojuszniczą, k tóra p r z h ’^  
zaprowadzenie m iędzy temi państwańll«jjj0' 
celnej. Z Polską łączą Estonję zaprzyia 
ne stosunki sąsiedzkie, które, mieju13̂ ) 
dzieję, rozwijać się będą i nadal. 
w any już w  listopadzie roku zeszłego "poi' 
parlam ent estoński trak ta t handlowy z 
ską daje ku temu widoki i pole.

-f o'



„ 19-ta Sesja
W zynar. Zrzeszenia Towarzystw  

komunikacji powietrznej.

Arizoraj w  południe, w  sali posiedzeń 
«f$zawskiej Rady miejskiej, odbyło się u- 
czyste otwarcie 19-ftej sesji M iędzynarodo
wo Zrzeszenia T ow arzystw  komunikacji 

t?yietrznej. Przybyli delegaci Anglji, Austrji, 
^ ‘Sii, Danji, Francji, fiolandjii, Hiszpanji,
■ lemiec, Norwegji, S tanów  Zjeanoczonych, 
p2V/ajcarji, Szwecji, W ęgier, W łoch i Polski. 

°nadto przybył delegat Ligi Narodów, Met- 
^k ich . Na uroczystem  otwarciu konferencji 
,V)ecny był m. in. p. Minister komunikacji 
l<°mocki.

Posiedzenie zagaił przewodniczący XIX. 
'■sjj Zrzeszenia, prezes Rady nadzorczej Ae- 

A?, . u ^ r- W ygard, poczem zabrał głos p. 
l i s te r  Romocki, k tóry  oświadczył m. in.: 

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
,p ei mam zaszczyt powitać panów serdecz- 
:e> czemu rad jestem  tembardziej, że- poraź 

, lerwszy dopiero zbiera się w  stolicy naszej 
t ®kgres przedstawicieli) T ow arzystw  koniu
gacji lotnicznej całego świata. Uważam za 
^zbędne podkreślić, że obecny postęp w 
Złedzmile żeglugi powietrznej zawdzięczać 
a'eży inicjaitywie prywatnej, popartej przez 

J^dy . Dzięki tej właśnie inicjatywie, tej du- 
b°wej przedsiębiorczości i energji, środki 

kunikacji zdołały się tak potężnie rozwi- 
Muszę uczynić to zastrzeżenie i w  sto

l i k u  do Polski, gdzie T ow arzystw a lotni- 
2e> Które by ły  czynne latem i zimą, odbyły 

re2ularnością w ynosząca 80% 3.903 lotów 
.a ogólnej przestrzeni 1,195.000 km„ przew o- 

7.714 podróżnych. Dokonano 2,376.340 
' lf5ażerokilometrów, przewieziono 240 000 

bagażu tow arów  i przesyłek pocztowych, 
stanowi 283,057.000 kilogramokilometrów, 

r e g r e s  taki, jak obecny, przyczyni się w y- 
unlile do postępu lotnictwa.

W yrażam  panom najszczersze życzenia, 
prace kongresu doprowadziły do po- 

‘jkślnych i owocnych wyników, mogących 
K Przyczynić do; rozwoju żeglugi powlietrz- 
ei- Jednocześnie życzę panom miłego spę- 

. ^enia czasu w Polsce i w  tej stolicy, która 
^  dumna i szczęśliwa, mogąc zaofiarować 
anom gościnności.

Przystąpiono do załatwienia kilku punk- 
porządku dziennego. Następnie przema- 

^ ł  P. Heemstted, generalny dyrektor Zrze- 
•-ndai poczem posiedzenie zamknięto.

O godz. 2 popoł. odbyło kię śniadanie, 
k^dane na cześć delegatów przez p. Ministra 
^°mockiego.

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 
Sodz. 15 w sali Stow. Techników. Obec- 

, i’ch było 18du przedstawicieli tow arzystw  
m unikaćji powietrznej z 16-tu państw. — 

lerw szy punkt obrad dotyczył poczty lot- 
Po dyskusji zebrani stwierdzili, że 

? ra^ a  ta nie da się załatwić w  ciągu obec
ni 2-dniowej sesj*i, wobec czego w ybrano 

Po Wiednia komisję, k tóra ma zreferować 
^ ra\yę na najbliższem posiedzeniu Związku.

Wstępnie zajmowano się spraw ą transpor- 
l?xY kombinowanych kdlbjowo - lotniczych. 
c' . ren't> dyrektor niemieckiej Iiańsy  lotni- 

ek W rensch, m otyw ow ał konieczność

St a n is l a w  l e m p i c k i .

I tzisjOw i e i e p  lo ty w a .
jw Jack London należy db majpoćzytniej- 

w  Polsce pisarzy obcych. Jego powie- 
śwh ^ nowc ê egzotyczne, działające !p okutą 

i mocną, jak haszysz,, a suggeruijące 
kąKZem żyw ością opowiiadamia — docze- 

u nas mnogich przekładów. 
nQ Któż nie zna np. jego pięknej „polskiej’1 
i% P- t. „Shańbione czoło”, pomieszczo- 
^  ^  Zbiorze „Bóg ojców jego”, Zbiorek ten 

się przed! .Miku laty w  dobrym 
^ kładzie Stanisł. Kuszeliewsfciej i spotkał 
kóty2 wijeikiem zainteresowaniem czytelui-

tę,r PiRypornnę krótko treść noweli: Bolia- 
Jej jest Polak, któremu London dal 

V 1* *  „Sahiemkow", nie orientując się 
i w  różnicach .nazwisk rosyjskich

kich. Tłum aczka zrnlieinila „Sabienko- 
na „Majewskiego”, gdyż tak zwał się 

N u ? 1 z osobistyciii przyjaciół Londloma, 
któjk z Krakowa,, wychowamy w  Ameryce, 

^ P o zn a ł pisarza am erykańskiego z 
polsikietni i, z typem  polskiego 

kąt ru”- Będziemy więc i iny nazyw ać 
j?fa  wspomnianej noweli Majewskim.

I kikte 1 jes-t ów powieściowy Majewski
są jego dzieje w  powieli? London 

tę oostać z  szczególnem urniło-
111 } bandlz© delikatną ręką, dając jej 

j heroiczne zarazem . Wycho- 
w ytw ornej atmosferze starej kul-

w spółpracy lotnictwa z kolejnictwem tak, 
aby pociągi na przyszłość służyły  tylko do 
ruchu krótkodystansowego a rolę pociągów 
dalekobieżnych objęłoby lotnictwo.

Następne posiedzenie rozpoczęło się dzi
siaj o godz. 10 rano.

.Wczoraj .przybyło dio W arszaw y prze
szło 1000 osób z W ojew ództw  kieleckiego, 
łódzkiego i warszaw skiego, oraz szeregu 
gmin z  różnych stroni Państw a oetem zło
żenia hołdu M arsz. Piłsudskiemu j poinfor
mowania. się u Niego, ma jaką Listę mają glo
sować. O godz. 1-szej delegacje te złożyły 
w.ie,niiec n a  Grobie Nieznanego Żołnierza, po
czerni muszy ty  w  pochodzie do Belwederu, 
gdzie zostały  przyjęte przez Marsz. Piłsud
skiego, k tó ry  ukazał się na bailkonie od stro
ny  ogrodu, gdzie zebrali się delegaci. Kilku 
z mich zwróciło się do M arszałka z  zapyta
niem na jaką listę mają głosować, m. i. prze
m ówił po. rusku idleiegat powiatu tuniiwec- 
kiego (Polesie). P o  zapewnieniu Marsz. P ił
sudskiego, że lista. Nr. 1 jest listą rządową, 
zahranii urządziMi burzliwą manifestacje na 
cześć M arszałka. Nakoniec przemówił do 
delegatów pułk. Sławek.

*

W  związku z w ydanym  ostatnio przez 
ks. Arc. Twardowskiego podległym sobie 
księżom „zakazem ,przem aw iiam a na wie
cach w yborczych” L w zw iązku z  krążącemi 
pogłoskami o tern jakoby analogiczny zakaz 
w ydany ibyl również przez Arcypastarzy in
nych obrządków, dowiaduje się Agencja 
W schodnia z. .autorytatywnych źródeł, że ani 
ksL Arc. Teodionowicz ani iks. Metropolita 
Szeptycki niie wydali podobnych zarządzeń 
'Odnośnie do  podległego im duchowieństwa. 
Z kół Kuirji Metrop'. obrządku ormiańskie go 
informują, że dotychczas w yszło jedynie za
rządzenie zabraniające księżom tego ob
rządku kandydowania do Sejm uri1 Senatu. 
Z tego też powodu stała się nieaktualną w y 
suwana pierwotnie w  jednym z okręgów 
'kandydatura ks. Ma.niugiewi.cza.

Ks. M etropolita .Szeptycki nie w ydal 
dotąd podwładnym  sobie księżom zakazu 
kandydow ania do lab Ustaw odawczych Z 
listy UNDa kandydują na  terenie Ma;opo!- 
ski Wschodniej następujący' duchowni ob
rządku .g r e cko-katolickie go: ks. ‘ Kunicki w 
Taraiopolsizczyźnie, ks. Pelich w Złoczowie, 
ks. M arynowicz w  Przemyskiern, ks. Hanu- 
szewsiki ii' .ks. Hiuiniowski w Stani,sław ow- 
skiiiem.

Ks. Biskup Okoniewski w  Toruniu w y 
dał do  podległ,egoi sobie duchowieństw a L ist 
pasterstó  w  sprawie stanowiska kapłanów 
wobec w yborów . List stwierdza, iż W myśl 
teorji o  pochodzeniu-władzy świeckiej i obo
wiązku, k tó ry  wobec niej spełniać należy, 
Rządowi należy się obowiązek posłuszeń
stwa. Nawoływanie do spełnienia tego obo
wiązku w  wolnej Ojczyźnie jest obecnie ła
twiejsze aniżeli było kiedyś w  czasie nie
woli. lii,sit ks. Biskupa Okoniewskiego- odczy
tamy miał być w niedzielę postną 19 lutego

tifry, wykształcony; w  stolicach europej
skich, rzucił się niegdyś mło-dziutki Majew
ski w  straceńczą, bohaterską walkę o w y 
zwolenie -ojczyzny „śniąc s-ny potężne o 
wolhej Polsce i polskim królu m  tronie w  
sto-łeczmiej W arszaw ie”. Było to zapewne 
w noku 1863. W alka zgasła w  potokach krwi. 
Młody Plo-latk. kroczy: teraz zw ykłym  szla
kiem polskiego, popowstaniowego męczeń
stw a: wiezienie petersburskie, w ędrów ka 
kozackim etapem na Sybir, kopalinie, febra, 
krmł. Udaje mu się szczęśliwie ucieczka na 
Kamczatkę; :Ł o to  'rozpoczyna się straszliwa, 
długoletnia Odyissea. wygnańca, okropna mi
tręga przedzfaamia się poprzez dzikość, gro
zę i zbrodnię. P rzysta je  do rosyjskich kor
sarzy, rabusiów futer, i  po- czterech- szaleń
czych w ypraw ach przeldlostaje się nakoniec 
w  nieznanie naówczias krajie, na krańce św ia
ta, do' Alaski, Kuskowi,ny, do- źródeł Kotrze- 
bue-Smnd -czy Yukonu. Żyje w śród nieustra- 
sizony-cih rozbójników - zdobywców, w  ciem
nych m rocznych ziemiach, w  bezustannych 
krw aw ych mocowaniach silę z tubylcami, 
ścigany, gnamy, ,przeklinamy wr-az z swymi 
towarzyszami. Jego fcorsairstwo jest j-ednak 
pozorem tylko, bo wiedzie go przez to pół
nocne piekło promienna myśl przedostania 
się przez Amerykę — doi Europy, do Polski. 
Lecz nie miał nigiJly ujrzeć upragnionej oj
czyzny. P isane m u było, oddać strudzoną 
głowę pod topór dzikiego człov lek-a na dale
kiej oółmioey.

-Poznajemy Majewskiego- — w  noweli 
Londona — w  chw il, -gdy poi spaleniu 
przez krajowców, korsarskiego fortu w

we w szystkich kościołach diecezji chełmiń
skiej.

♦
Głów ny Komisarz w yborczy Komitetu 

Zachowawczego- wy-dlał okólnik do w szyst
kich kom isarzy w yborczych i mężów zaufa
nia stw ierdzający, że .stronnictwa zachow aw 
cze, w  myśl swej deklaracji programowej, 
pojpbrają czynnie akcję wybór,czą Bezp,. Blo
ku, albowiem na tej drodze- widzą najlepszy 
sposób realnego zabezpieczenia, bytu i roz
woju Kościoła katolickiego1. W  walce poli
tycznej njp wolno sił, jąlkiemii rozporządza 
katolicyzm, kierow ać przeciw  interesow i 
Państw u. Polityka Rządu M arsz Piłsudskie
go wr stosunku dpi Kościoła 'katolickiego- ni
kogo nie uprawnia rio tego, ,aby z czystem 
sumieniem oświadczył, że  zw alcza się Pił
sudskiego, przy wyborach w  imię obrony ka
tolicyzmu. W akcji wyborczej należy n-iedo- 
puścić do* tworzenia się jakichkolwiek z a 
draśnięć między duchownymi! a reprezen
tantami! w ładz państw ow ych i działaczami 
z, listy Nr. 1. Akcja w yborcza winna w pły
wać na zespolenie- w kraju czynników idą
cych w  ikierunku trw ałego współdziałania 
rep^zon tan tów  w ładż państwowych, du
chowieństwa i ludności, dworów, wsi, miast 
i miasiteiczek. Okólnik podpisali- główmy ko
m isarz w yborczy Komit. Zachow-r. p. V\’ieloT 
wieyskij oraz sekretarz Komitetu' p. Piasecki.

*
W1 Myślenicach odbył się wiec, w któ

rym wzięloi udziial z górą 2.000 osób. Na w ie
cu ozioluwy kandydat I s ty  Nr. 1 gen. Ga-lica 
wygłosił przemówienie -na, tem at roli M ar
szałka Piłsudskiego w  dziele odbudowy. 
P rzyjęta zostiała reizolucja poparcia listy 
Nr. 1.

Pol l> La. i film.
Londyn. 22 lutego. (PAT.). B rytyjski Urząd 

Cenzury Filmowej odmówił wydania pozwo-, 
lenia na wyśw ietlanie filmu „The Dawn“.

♦

Decyzją brytyjskiego urzędu cenzury fil
mowej, odmawiającą w ydania pozwolenia 
na wyświetlanie filmu „The Dawn” (Świt), 
został zakończony pierw szy w dziejach dy 
plomacji i kinematografii, polityczny spór o 
film.

„The Dawn” jest filmem wojennym, o- 
partym  na tragicznych losach pielęgniarki 
angielskiej Miss Edith Cavell. W pierwszych 
latach wielkiej wojny, Angielka ta zorgani
zow ała w Belgji akcję pomocy dla wziętych 
do niewoli żołnierzy Aliantów, dopomagając 
im do ucieczki przez granicę holenderską. 
W ydana przez szpiega Ouena w ładzom  nie
mieckim, została skazana na rozstrzelanie, a 
w yrok wykonano o świcie 11 października 
i 915 r.

Zapowiedź tiimu o takiej treści w yw o
łała oczywiście popłoch w  niemieckiej am 
basadzie w  Londynie, popłoch spotęgowany 
w następstwie jeszcze tem, że fachowi spra 
w ozdaw cy i! recenzenci w prost entuzjasty
cznie przyjęli próhne jego wyświetlenie dla 
prasy. Nie szczędzili oni słów  zachwytu pod 
adresem  Mr. Wtlcoxa, reżysera obrazu, pod-

Nulato, po w ydęciu  w  pień jego obrońców, 
-dostał się eto niewoli MakamUk-a, woidza- tu
bylczych Indian; skrępow any leży na ziemi, 
patrząc mi  niewypowiedziane katusze jakie 
Indianie i ich kobiety — w śród dzikich ti
ki zyków ‘radości — zadają jego tow arzy
szowi, kozakowi/, Wielkiemu Iwanowi. To 
.samoi czeka i Majewskiego. Natoż szedł ku 
Polsce, pinzez rozłogi cierpień i zmagań, aby 
teraz, wśród! nieludzkich mąk, dać z  siebie 
widowisko tłumowi ty.ch półtudlzii? Nie śmierć 
go przerażała — wiedz,ilrł, że się jej za 
żadną cenię nie w yrw ie — ale -obrazą był 
mu ten straszny ból, -który ma znieść nie
winnie, obrazą „była mu myśl, że straci pa
nowanie nad sobą, poniży się, pozwoli 
skrwawionemu ciału zaw ładnąć duszą, bę
dzie krzyczał i skomlał, zaklinał i błagał
0 Ili-tość, będz-i-e tańczył, jak odarta ze skó
ry  .małpa przed oczym a gawiedzi”.

„Gdyby to przejść przez, to w szystko 
dumnie i -nieskalanie, z pańskim uśmiechem
1 gestem — to- byłoby jego godm-e”. On „poe
ta. a rty sta  - m arzyciel o wysubteluionej du
szy i nadczułych nerw ach, trwożn-ię rozdrga- 
nych po-d, delikatną skórą” — aiffie mógł znieść 
potwornej myśli o  zbliżającym się nieuchron
nie upadku ducha i męce dała.

I oto w tej śmiertelnej tirwodlzie wpada 
na zbaw czy pomysł. Oświadcza wodzowi 
'Plemienia, że jeśli daruje mu życie, to  nauczy 
go przyrządzania czarodziejskiego odwaru 
z ziół, k tóry  — w tarty  w  skórę — czyni ją 
tak twardą, że nie dotknie j-ej żaden cios, 
żaden-, nóż,, anj żelazo^ Łakomy dlzikus godzi, 
się n a  tę propozycję. Majewski wie jednak,

nosząc zw łaszcza m istrzowską kreację Miss 
Sybill Tnorndike, k tóra postać bohaterki 
przepoiła niewypowiedzianą słodyczą i po
święceniem.

Niemcy są bardzo wrażliw i na filmy z 
doby wielkiej wojny. T rzy  znakomite obrazy 
am erykańskie na tem tle: „Czterech jeźdź
ców Apokalipsy”, „Mare aostrum ” i „W ielka 
parada” zostały doszczętnie zniszczone przez 
w ytw órców , którym  filmowy przem ysł nie
miecki zagroził ostrym  i trw ałym  bojkotem.

W arto napomknąć, że jedynym  niemi
łym  momentem dla niemieckiego oka w 
„Wielkiej paradzie” było poddanie się garst
ki żołnierzy niemieckich otaczającej ja. ty* 
reljerce am erykańskiej. C harakterystycznem  
jest, żc ta  „antyniemiecka propaganda” spo
tkała się z oburzeniem tych właśnie czyn
ników, które stw orzyły  osławiony obraz • 
„Das Land unter dem Kreuz”, zawierający 
tysiące niedorzeczności na tem at rzekome
go „ucisku polskiego” na G- Śląsku. Niemniej 
jednak Niemcy dopięli swego, a obrazy, o 
których mowa, 'wycofano raz na zaw sze z 
obiegu.

W szystko to jednak by to niczem, w o
bec kontrakcji niemieckiej z powodu „Świ
tu”. Tym  razem przem ówił rząd Rzeszy, 
który  w ystosow ał protest, wskazując w  nim 
na „konieczność unikania wszystkiego, co 
mogłoby w skrzesić bolesne wspomnienia 
i rozgoryczać wzajemne stosunki m iędzyna
rodowe” Downing S treet odpowiedziało, że 
niema w  Anglji takiego praw a, któreby po
zw alało na ograniczenie ccnzuralns filmu, ze 
względu na jego stronę polityczną. Cenzura 
dotyczy bowiem w yłącznie strony moralnej 
filmu i jest zależną, jak i w  innych pań
stwach, od m inisterstwa spraw  w ew nętrz
nych. - >!

Upłynęło kilkanaście dni, w  którym  to 
czasie prasa niemiecka kilkakrotnie aa lą  w y 
raz swemu oburzeniu z racji „Cavell-fi!ntu”, 
a szereg wybitnych polityków niemieckich 
i angielskich wypowiedział się w tej spra
wie.

Z enuncjacji lanurzystów  i liberałów 
wynikało, że fihn nie utrzym a się w  tej w al
ce. W obec tego, Mr. Wilcox skreślił scenę, 
w  której pluton Niemców rozsirrzeliwuje o 
świcie Miss Cayell. W  ten sposób został 
w łaściw ie zniszczony zarówno głów ny efekt 
jak i sam  tytuł filmu. Wi!cox zaznaczył je
dnocześnie, że ostatnie słow a bohaterki 
brzmią: „Umieram bez nienawiści do ludzi 
i goryczy przeciw komukolwiek” i podniósł, 
że nie chodziło mu wcaie o anityniemecką 
propagandę, minio, iż ściśle trzym ał się fak
tów historycznych, potw ierdzonych zezna
niami autorytatyw nych świadków, lecz o 
podkreślenie patriotyzm u i poświęcenia b ry 
tyjskiego.

Nic to  jednak nie pomogło. Film został 
zakazany. Jakkolwiek sukces dyplomacji i u- 
silnych zabiegów niem. jest niewątpliwy, to 
jednak trzeba się z tem  liczyć, że „The D aw n” 
ujrzy wiele tysięcy ekranów. W praw dzie nie 
w  swojej ojczyźnie, k tó ra go skazała na ba
nicję, ale w  Ameryce, gdzie spotka się nie
wątpliwie z pełnem powodzeniem finanso- 
wem, dzięki w yw ołanej przez siebie sensa
cyjnej wymfianie not dyplomatycznych mię
dzy dwoma m ocarstwami. St. M.

że trzeba podejrzliwość Maka.muka usunąć 
doszczętnie, jeśli jego plan m a mieć. niewąt
pliwe powodzenie Zdobywa się w ięc na he
roiczny spokój ducha, 'targuje się z dzikim 
wodzem już nile tylko o życie i wolność, ale 
żąda miaidfto odprowadzenia do krańców  zie
mi, bogatych zapasów  i w spaniałych skar
bów, w reszcie córki w odza za  żonę. Co w ię
cej, jest tak  pew ny swego wynalazku, że 
godzi się, aby na nim samym w ypróbow ano 
najpierw skuteczności płynu. Riledy natrze 
sobie szyję odw arem  a (położy głowę ma 
pniu, niechaj w ódz plemienia trzykrotnie 
uderzy w nią siekierą: nic mu się nie stanie! 
Byle mu tylko potem dotrzym ano w arun
ków co <Jk> joty, byle 'dostał to  w szystko, 
czego się domaga.

M akamnk jest olśniony tą  pewnością 
siebie,, tą zachłannością i ryzykowmością 
człowieka, stojącego w  obliczu śmierci. P rzy  
.staje na wsizystkoi. M ajewski zostaje zw ol
niony .z więzów i udaje się w  otoczeniu dzi
kich myśliwych do lasn, aby zebrać zioła. 
Bierze w szystko co w padło m u pod rękę
i  wraca, nflelbawem, aby  przygotow ać odw ar 
W rzuca zioła do w rzącego kotła, odmawia 
jakieś zaklęcia, — i  czarodiziejski płyn jest 
już gotowy. Teraizi nadchodzi chwilai próby

M ajewski dopytuje się umyślnie, jeszcze 
raz o dane mu przyrzeczenia, spraw dza skru
pulatnie, czy  wszelkie dary są  przygotow a
ne, poucza Mafcamuika, jak m a uderzać, aby 
cios byl silmy a  próba doskonała; wreszcie 
„opiera głowę wygodińe na pniu zwalonego 
drzewa, jak ' zmęczone dziecko, kiełd]y ukła
da się d)0' snu"* . *



Na fali dnia
Arterje L wowa.

Każde miasto Jest w  siwoitm rodiz-ffjf o r
ganizmem żyw ym , |alk Miało JludlzMe. Ma 
głowę, serce, płuca), m a nerwy] i tętnice. 
Tętnice czyli arterie, sprężyste, wieaaniie pul
sujące, prow adzą 'Krew po w szystkich czę
ściach miiiejskiegO' fcSiphisu, odżyw iając go 
i  pędiząc, 0ak  motor, jego życie.

Gdzież znajdują się arterje L w ow a? Na 
mapie anatomicznej miasta) odszukać je niie- 
trodioo, a  każdly Lwowianin anta je doskonałe, 
t r a p  do  nich, jak chiiiruing. bo słyszy wiecznie 
idu hicie, czuje clepłoi krążącej) mierni krwi.

■Mamy więc naprzód: arterię „dw orco
w ą1, w  k tó rą wpływa krew młotki, różmio- 
;nodmfa, siilmą falą we dlnie i w  nocy, tłocząc 
saę energicznie ku miastu; arte rja  ta  rozw i
dlą się w dwie duże odniogi: „Gróaecką”
J neona Sapiemy”, zapewniając organom 
centralnym zawszę św ieży feonitycigeint od
żyw czy.

Druga arterja rozłożyła się w  punkcie 
węzłowym . Jej w arstw ą średnią są  W ały 
hetm ańskie, ognisko) ruchu traanwajowegOi 
miasra, rezydleincjia „iczannej gilełdy”, św ią
teczne korso  szerokich w arstw  ludności. 
Stąd rozchodzą się potężne odgałęzienia w 
kilku k o m ik ach  , ku Rynkowi, tem u sercu 
Lwowa* ku ulicy AkaiJćmLkioj, ku dzielnicy 
ŻotKiewskseu i Zaimairstyinowskiej, i w  stronę 
Nowego Świata, S tąd  prziedewszystkiem 
'rozlewa się bujna struga krw i po idłuigim 
trakcie uilicj 'Leigjoinów, stanow iącym  naj
istotniejszą cześć składową tej centralnej 
arterii. Tutaj ogniskuje się ruch il życie mia
sta w  godzinach popołudniowych i wieczor
nych, tu biją pulsy handlu, interesów ban
kow ych ii przemysłowych, kinoteatrów , tea- 
tru, niewyszukanegui flirtu i pospoitej w łó
częgi! S tąd tłoczy siię życie miejskie trzema 
bocznemu gałęziami Jtu msty tucjom ffimansio- 
W jin, ku  urzięaum i1 'kancelariom adwokac
kim.

Inny zupełnie charakter ma arterja „Aka
demicka”, pulsująca życiem tow arzyskiem , 
umysłowc-tóferackiem, kawiarnianem , dzien- 
nikarskiem i „dw unastówkowem ”, jeszcze im 
ny arterja  „P iekarska”, k tóra nie tętni tak 
żyw o, bo płyną nią głównie karaw any i nie
boszczyki; całkiem odmiennie ukształtow ała 
się gruba H długa arterja  „Łyczakow ska”, 
zasilająca wojsko i mieszczaństwo.

Są we L w ó w  *, tętnice, kro remi płynie 
wyłącznie niemal k rew  błękitna, inne z krwią 
.wyłącznie niemal aryjską, jeszcze inne z w y 

łącznie semicką. Są ręinice czy cienkie na
czynia w łoskow aie z spokojną krwią eme
rytów  i starych panien, to znowu potężne 
ży ły  z gorącą krwią przedmiejskich elem en
tów.

Jest nowa', wiecemue żyw a (z wyjątkiem 
Waukacyj) arte rja  „uniwersytecka" (od ul. 
Mikołaja przez Lelewela, Friedrichów^, Os
solińskich ku Uniwersytetowi), są arte- 
j je  wojskowe, parkow e (od parków i od pa
rek), sportowe i wiele wiele innych.

A iteikroć. )kodhiamv Lwowianinie, w słu
chasz się w  szumy krw i tych  wszystkich 
mnogich tętnic, czujesz, jak oddycha, żyje 
ii pracuje, raduje się i! smuci twioje stare , ko
chane miasto. , Jim.

Pada' uderzenlie. „ Jasna ■stal; błysnęła w 
mroźmem powietrzu, zawisła oa mgnienie oka 
nad sław ą  nzikieigo i1 spadła na nagą szyję 
Polaka, G ładko poprzez kość i mięśnie prze
cięła sobie idlrogę i w ry ła  się głęboko w  pień 
dirzewa. Zdumieni dzicy ujrzeli głowę, od
skakującą o jaki yard  od  błuzgającego krwią 
tułowia".

Następuje długa, osłupiała ciszla. Dzicy 
.lojęh, i i  nie było tutaj żadnych czarów. 
Polak oszukał chytrego Makamuka, aby  u- 
r.iknąć okropne, tortury, która, go czekała. 
„Otoi jest staw ka, o którą gnał".

Maikamuk przegrał swój honor wo- 
uZowskL Odszedł precz zaw stydzony. Nie 
m oże już być naczelnikiem plamienia, ale 
będZle nosić do śmierci miano. „Shańbionego 
Czoła”.

T aka jest w .now el Londona, histeria 
heroiicznego agonu polskiego powstańca- 
poety. Przedziwnym  wym ysłem , przeprow a
dzonym z  całą precyzją, spokojem i prze
biegłością, wykupił się od mąk, które były 
dlań rówmióznaczmle, z najw yżsaem  poniże
niem, z  za tra tą  tego w szystkiego co piękne, 
dostojni© i w ieczyste w człowieku. Nie dał 
podeptać swej dumniej polskości), do o&tat- 
mieso tchu w yti zymał, jlak rycerz bez skazy.

Zapytajmy teraz, skąd zaczerpnął London 
twrorzywa do tej groźnej a pięknej opo
wieści... Wjridealizował sw ego zmyślonego 
Majewskiego., akcentując subtelnie jego pam- 
sko-szłaahiecką masowość, czułą psychikę a r
tysty , iego białą .rycerskość, w stręt przed 
m ęką i upadkiem, wysoki homar człowie- 
crwństwa. To w szystko w ysłuchał może pi*

O O N IK A
Lwów, 23 lutego. 

Czwartek, 23 lutego. Rz.-kat. Piołra D. 
i Flor. — Gr.-kat. Charłampja.

TEATR WIELKI.
Czw artek 23 bm. o godlz. 4 popot. „Gzupu- 

rek“.
Gawartek 23 om. „Straszny Owór".
P iątek 24-go b. tn. „Pocałunek Kopciuszka ". 
Sobota 25 b. m. o 3.30 pop. „Pocałunek Kop

ciuszka" — przestawienie dla mtodiz. szk.
Sobota 25 bm, o. 7.30 wlecz. „Żydówka".

TEATR NOWOŚCI.
Czw artek 23 bm. „Dziewczę z puszty".. 
° ią tek  24-go b. m. „Dziewczę z pui.zty 
Sobota 25 bm. o 7.30 v> lecz. „Dziewczę 

z puszty‘G

TEATR Aia LY.
Czw artek 23-.go godiz. 7.30 wiiecz. Pro- 

miera „Znak na drzw iach" Gośc. w ystęp Ireny 
Śliskiej. Ceny zniżone. Zniżki ważne.

„Tylkc Ty“, najnowsza operetka W altera 
Kolio, grana z  olbnzy.miem poiwoidze.aieim na 
wszystkich scenach zagranicznych, ukaże sd.ę już 
w przyszłym  tygodniu, jako najbliższa premiera 
Tea,unu Nowości. Nad 'inscenizacją tej nowości 
.pracuje Tatrzański, stroną muzyicizną kieruje ka
pelmistrz Wojniarowacz.

Lwowski Teatr Miejski na Wóiyuiu. Zespól 
dramatyczny! Iwoiw-skiego Teatru Miejskiego uda
je się na szereg g.ośęmmydi przedstawień do 
miast wołyńskich i’ (rozpocznie swoje tournee 
dwom a przedstawieniiami iw Krzemieńcu 26 b m. 
Następnie zespół lwowski d a  po dwa przedsta
wienia: w Duhniie 27 b. .m„ w Równem 28 b. m., 
w. Łucku 29 b. m. i w Kowlu 1 .marca b. r. Na 
popołudniowe przedstawienia dla młodzieży 
■szkolnej — grana .będzie św ietna komedja Józe
fą Korzeniowskiego: „Ranna, mężatka", na w ie
czorne zaś — dla szerokiej .publiczności — arcy- 
iwesoia lekka komedja Bogdana Kjaterwy: „Ur 
w is". Reprezentację artystyczną tycn sztuk two
rzą pp: Kwiatkie.wiczowa, Łozińska, Żabczyński, 
Szyndler, Ratschka .i K alinowski— ze współudzia
łem i piod reżyserią, gościnnie w ystęipmjącego 
wybitnego arty sty  i reżysera  sceny krakowskiej, 
M ariana Jednowsktego.

Biuro Wyborcze Bezpartyjnego Bloku Współ
pracy z Rządem na miasto Lwów, pl. Kapitulny 
1. 3. w zyw a wiszyctkich Wyborców nie posiada
jących dotychczas prz,e»sowej kartki, głosowa
nia, oznaczonej cyfrą 1, ażeby we własnym in
teresie zgłaszali się po odbiór tychże dla siebie, 
jailjoteż s,wych rodzin i znajomych do Biur dziel
nicowych a  to: d la  dzielnicy I-ej p rzy  u'.. Dłu
gosza 20, dla dzielnicy II-giej p rzy  ul. Gródec
kiej 81, dla dzielnicy III-ciej przy ul. Zainarsty- 
nowskiej 43, dla dzielnicy V-tej przy ul. Kiliń
skiego1 3. dla dzielnicy VI-tej prizy ul. Leona Sa
piehy 41 Odbierając kartkę  głosowania w jed- 
nem z poszczególnych biur będzie miał w ybor
ca tę pewność, że głos jego nie będzie unieważ
niony, 00 się tatwio stać może* gdy przyjmie 
kartkę rozmyślnie niepraw idłow o sporządzoną, 
którą mu płatni agenci, przeciwnika do ręki we
tkną.

Polskie Stowarzyszenie Złotego Krzyża za
wiadamia, iż  od dnia 1. maja do końca września 
1928 będzie o tw arty  dla członków S tow arzysze
nia, potrzebujących leczenia w  Krynicy pen
sjonat w własnej waMd Stoiwarzj^saenia w Kryni
cy. Zgłoszenia o miejsce w pensjonacie należy 
nadesłać do Zarządu Polskiego Stow arzyszenia 
Złotego K rzyża we Lwowie, P lac św. Ducha L. 
1. najpóźniej do 25 m arca 1928. P rospekt zawie
rający bliższe informacje mogą członkowie o trzy
mać w Zarządzie za  douczeniem  lofrankow.anej 
i do siebie zaadresowanej koperty.

Wykład prof Tadeusza Zielińskiego p. t. 
„Manja tw órcza i amtyteazm (Nietzscne i Dosto-

s.airz am erykański w  przyjacielskich gaw ę
dach z prawdlziwym Majewskiim, mioże za- 
.piamiętaf z jego' opoiwiiiadań o  ttasizych. po- 
w,stancach, mairtyrotagji i  tułaczce. Bohater 
LoinJomiawsikiej .nioweli iposiiadia toowleni — 
mimo całeigio iegZiaty'Ciżn«.go tła, na które go 
rzucania, — zaiśadimicize ry sy  ow ego Polak a- 
tułajcza ęfetofc popowstainiiiowej, któreigc nie
raz  :pna^#tawiafti'a w  miaistaej czy  oibo&j li-te- 
ratuirae. Możnaiby mu wyiszukać naw et .pe
wnie pokrewieństwo, z Sienkiewiczów skini 
„Latarnikiem".

Ale skąd się wziął u amerykańskiego 
tw órcy poirnysi" złączeniia. z. losami, tego P o
laka m otyw u „.oioatemia się od! hańby przez 
śmierć, .którą powoduje mistyfikacja, z cu
downym środkiem, chroniącym od ciosów 
żelaza” ?

Sam m otyw  środka cudownego nie jest 
obcy Mteirafurom różnych marodlów. Odna
leźć go możina ■—-o ile pominę — w  staryćH 
.sagach germańsikiiCh. w  podlaniac.h rom ań
skich .i. w literaturze lhdowej.

Oo jednak ciekawsze, to fakt, że zw ią
zanie tego m otyw u z  motywem mistyfikacji 
wroga ii śmilarci wytzwaliającćj, występuje w  
poidauiiach h:isto.ryroznycli polisfcilch i w  samem 
piśmienmiictwie polsikiiem, i to w  formie u d e
rzająco podobnej do opracowania Londona.

Przyw iedźm y tedy  po przez wiieki1 od- 
diailleinia te analogje ku czasom dzisiejszym, 
przenosząc siię na  Chwilę z. ponurycih obsza
ró w  Ameryki: północnej na nozilęgłe* tętnią- 
ue oidi szczęku oiręża, pola średniowiecznej 
Polski.

(uok. nast.)

jewskiD" oaoęuzłe się o gdlz. I M  *wj sali 
Muzenun Przemysłowego..

P. W icvremjer Bartel wyjeżdża do 
Wilna. Dn 26 bm. p rzybyw a dio Wilna W ice
premier Bartel, który spędzić mai w  Wilnie 
dw a diniil, przyezem  w ygłosi kilka odczytów. 
Dnia 22 b. m. przybyć ma d!o W ilna dyrek
to r diep. po lit. M. S. W ewm Świlałski.

Gmachy Szkól handlowych we Lw owiej 
Dzięki poparciu M inisterstwa Ośw iaty mia
sto Lw ów  jeszcze w  roku bieżącym  przy
stąpi' do rozbudowy gmachu Szkoły ekono
miczno-handlowej, mieszczącej się prz.y ul. 
Skarbkowjskiej. P rzez -wybudowanie now e
go skrzydła, gmach o tyle się rozszerzy, że 
będzie mógł pomieścić cały kompleks szkół 
handlowych, jako to : l) liceum z kursem
2-letnim; 2) szkołę ekouomicznorhandlową 
z kursem 4-leitnim; 3) trzyletnią szkołę han
dlową dokształcającą; 4) jednoroczną — 
przysposobienia kupieckiego i 5) jednorocz
ny kurs handlow y dla ałitu rjen tów  Ogółem 
we w szystkich tych szkołach znajdzie nauKę 
do l.OOb uczniów'

Zima w  Zakopanem. Tak olbrzymich 
opadów śnieżnych, jakię w  dliiiiach. ostatnich 
nawiedziły Zakopane' i okolice, tamtejsi mie
szkańcy nie pamiętają od kilkunastu lat. 
Opady te w dużej mierze utrudniają komuni
kację; pociągi w «dnia#h ostatnich przyby
wają ze znacznem opóźnieniem, ludność zaś 
zamieszkująca okolice Zaikopanego, z trud
nością przedostaje się dio uzdro'wiska. W ar
stwa. śniegu p rzy  Morsbilem Oku dochodzi 
już praw ie 2 mtr., na Hali Gąsfemiicorwej przie- 
sizło metr, zaś w  Zakopanem dochodzi d>o 
około 70 cm.

Aresztów ,110 v. czoraj 20-letn.i.ego. czeladnika 
ślusarskiego Micbata W.alkowa (Zborowska 7) za 
ciężkie pobiiciie młoitkiieni ,po głowie Dawida S te
fania (Mardina 24).

Perlustiację spelunek i hoteli dokonał wczo
ra j Komisariat I-szy P. P „ przyezem  p rzy trzy 
mano trzynaście osób bez stałego zajęcia i  za
mieszkania, matowanych palicyjnce wizgi, już ka
ranych.

Napadu rabunkowego na inkasenta M. K. E. 
Riioitna Budzińskiego dokonali niewyśledzeni 
spraw cy koło Persenkówki. Napadniętego pora- 
miiono zabierając1 mu 215 zt.

Kradzieże. Z miiesizkamia Fr. Baczni (Sło
neczna 29) skradziono 2 pi<jrśarG.niKi, 55 doi. i 200 
■zt.; z przeripokajiu .mieszkania Zoiji Tum en (Smo
cza 7) skradziono płaszcz wartości 450 zl , 
z mieszkamiia Zofjd * iriomadziństóej (sw. Kingi 6) 
skradziono garderobę i 500 zł. w gotówce; z D iu 
na „DmsteT" (Riusk.a 20) .skradziono- p.altó*'zimo
we wart. 300 zt..

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
—i    ...- .................... .......

Depesze z nocy.

KU CZCI POLEGŁYCH LOTNIKÓW.
W arszawa^ 22 lutego. Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął 20 b. m: na audjen- 
cji kom itet wykonawczy budowy pomnika 
ku czci poległych lotników, w osobach, po 
sła Dąbskiego, przew odniczącego kom itetu 
wykonawczego, prezesa Dębickiego, przew o
dniczącego komisji propagandowej inż. Lber- 
hardta, przewodn. sekcji i prezesa Lednickie
go, prezesa sekcji finans. Delegacja przedsta
wiła Panu Prezydentowi, jako protektorowi 
honorowem u komitetu głównego, sprawo
zdanie z dotychczasowych prac komitetu, 
oraz prosiła Pana Prezydenta o poparcie w 
dalszych zamierzeniach i pracach komitetu. 
Pan Prezydent odniósł się życzliwie do próśb 
delegacji i obiecał jej swoje poparcie..

ROZJEMSTWO I BEZPIECZEŃSTWO.
Genewa, 22 lutego. (PAT). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Kom itetu rozjem stwa 
i bezpieczeństw a delegat belgijski zapropo
nował przyjęcie szwedzkiego projektu trak
tatu rozjem czego na podstawie dyskusji. 
Przedstawiciel Jugosławji oświadczył, że 
zagadnienie bezpieczeństwa jest nieodłą
cznie związane z kwestją rozbrojenia. M ó
wca sądzi, że bezpieczeństwo tak. jak je 
przewiduje pakt Ligi Narodów, posiada w 
chwili obecnej zupełnie m ewystaiczające 
gwarancje, aby mogło służyć za podstaw ę 
do praktycznej orjentacji polityki zagrani
cznej poszczególnych państw . Należy więc 
szukać środków prakrycznych, aby skute
cznie Zwiększyć bezpieczeństwo, a zatem 
potrzeba, aby wszystkie państwa zagwa
rantowały wykonanie swych zobowiązań. 
Przedstawiciele państw Małej E ntenty  — 
mówił dalej deiegat Jugosławji — jedno
myślnie uważają, że zniszczenie zatrzym a
nego w St. G othard materjału wojennego 
w mom encie, w którym Rada Ligi miała się 
zajmować tą sprawą, godzi poważnie w 
autorytet Ligi.

EPILOG INCYDENTU W ST. GOTHARD.
B udapesz t, 22 lutego (PAT). „Pesti. 

N apio“ donosi z Szombathely że mąterjał

w ojenny zasckweśtfow anj w St. Gothar 
został zniszczony w poniedziałek 20 t  
w obecności rzeczoznawców, pod kuntr-; 
sędziego rezydującego w St. Guthaid. 'e 
w torek 21 rano sporządzono protokół o 
nikach dokonanego zniszczenia Sprzed^ 
licytacyjna maierjałów o charakterze P 
watnym jak również wojskowym będzie sk 
mogła odbyć już w piątek. Sędzia w "  
G othard mianował kuratora, który ma czu  ̂
wać nad interesami firmy z Werony, bo
rującej jako firma nadawcza.

Wiedeń, 22 lutego. (PAT). D zien t^  
donoszą z Genewy, że zniszczenie ma^* 
rjału wojennego zatrzym anego w St. G® 
hard, które zarządzone zostało przez w*a' 
dze węgierskie, wywołało w korach WP 
Narodów niemiłe wrażenie. O zamiarze z*V' 
szczenią tego m aterjału Liga Narodów hłe 
była wcale powiadomiona. Widocznie che#' 
no postawić ją przed faktem jdokonany®;- 
Bawiący w Genewie z okazji sesji Ko*111' 
tetu  bezpieczeństwa przedstawiciele państw 
Małej E ntenty  zwrócili się do Ligi Nam" 
dów z prośbą, aby zgłoszony już wniosę# 
o inwestygacji rozszerzony został i na da' 
wniejsze wypadki przemycania broni pvze  ̂
Węgry.

PRZEWLEKŁE PRZESILENIE RZĄDOWc
Eiałogród, 22 lutego. (FAT) WóbeC 

warunków postawionych przez chłopsk0' 
dem okratyczny Blok Radicza i TribicewicZa> 
b. minister spraw zagranicznych MarinfcO' 
kowicz złożyr misję utworzenia gabinet#" 
Na. razie król nie powierzył tei misji koifl# 
innemu.

DZIESlĘCiuLECIE NIEPODLEGŁOŚCI 
ESIONJI.

Ryga, 22 lutego. (PAT). Rada miń'" 
strów zatwierdziła ostatecznie skład na# 
zwyczajnej delegacji, która reprezentoW# 
będzie Łotwę na uroczystościach 10-leC|a 
Estonji. Delegacja wyjeżdża do Tallina dz'5 
wieczorem. Członkami delegacji są ministe) 
spraw zagranicznych Balodis, szef sek^J 
bałtyckiej m inisterstw a spraw zagraniczny#*1 
M unters i dowódca dywizji letgalskiej g#" 
nerał Berkich.

Waiszawą 22 lutego. (PAT). WiceJflf 
nister przemysru i handlu di. Francisz®* 
Doleżal po 2-tygcdniowej nieobecności z P 
wodu choroby powrócił do zdrowia i ov f t  
urzędowanie.

Warszawa, 22 lutego. Radca legacyM  
poselstw a sowieckiego w W arszawie U W  
now został przez Narkomindieł odwołany 
Warszawy wkrótce odjedzie do Moskwy. ,

Nicea, 22 lutego. (P aT ). M inistro^1# 
Stresem ann i Titulescu spożyli w s p ó ł#  
śniadanie w hotelu St. Mariin, gdzie Str*-' 
semanrr się zatrzymał. W śniadaniu W2& 
również udziar lord ć”A bernor orez małż0#’ 
ki ubu ministrów.

Berlin, 22 lutego. (PAT) Przybył tu. 
dzisiaj rano kroi afganistański wraz z tW '  
żonką.

Tokio, 22 lutego. (PAT) D o ty ch czaso ^  
rezultaty wyborów są następujące: Lib«#a 
rałowie uzyskali 65 m andatów, konser*^' 
tyści 53, niezależni 3, socjalni demokraci^' 
stronnictwo dzierżawców 2, stronnictwo 
merów 1.

N. Jork, 22 lutego. (PAT). Przybył ^  
pieiw szy ładunek złota sowieckiego w ad^ 
ści 5 miljonów dolarów, przeznacza 
dla ułatwienia handlu rosyjsko-ameryk# 
skiego.

Depesze przedpołudniowi
DEPESZE GRATULACYJNE. , #ii 

W arszaw a. 23 lutego. (AW). Z 
10-lecia niepodległości Estonji depesze j  
tulacyjne do Tallina wysłali P . Prcz?'0 
Rzpltej i Min. Zaleski.

P. KWAPISZEWSKI W BELGRADZ# 
Warszawa, 23 lutego. (AW). Kier0 %  

ctwo poselstw a polskiego w Belgradz)e „ 
charakterze charge d’ affaires obejm #!, 
Kwapiszewski.

INSPEKCJA POLSKIEJ FLOTY
WOJENNNEJ. „a j

Warszawa, 23 lutego. (AW). W#ZV  
szef kierownictwa marynarki wojenoe).c^  
m andor Swirski wyjechał do Gdyni i P o i 
dła przeprowadzenia inspekcji okrętó* .V ' 
skiei floty wojennej. K om andor Switsk^Gi, 
wraca do Warszawy w niedzielę wiec** •

Z KOMISJI KODYFIKACYJNEJ- a r
W arszaw a, 23 lutego. (AW). Praćc ^

misji Kodyfikacyjnej w zakresie 
dawstwa m ałżeńskiego w Polsce zost3*Xoe' 
dokonane. Nowy projekt przewiduje 11 
lanie rozwodów w wypadirach społe JćĄ 
koniecznych. Projekt ten ma być n ie b # ,^  
złożony w Min. Sprawiedliwości i 
ewentualnie pod obrady Sejmu jesz#2*" 
bież.



^ ostatniej ch ^lŁ
OPOZYCJA PRZECIW PAŃSTWU 
W arszawa, 23 luitego (teł. wł.). Na po-

G r X E j 3 L / I I > i V  X v W O W S K A  ś r u d a  2 2  l u t e g o  1 9 2 8 .

narliamentaimej KomisS długów 
«- owych w  dum 21 bm. wieczorem, 

Skarbu przedstaw iło wnioski 
obligacji! w ew nętrznej pożyczki pre- 

'3 w  sumie 50 milionów złotych, p-rze- 
. — anej aa akcję budowlaną. W niosek ten'

' wykonaniem dieikretu P . Prezydenta 
j^ ^ y p o sp o lite j.  Jak ■wiadomo, dwąj człon

k a

^aczo

’le Komisji długów państwowych obo- 
iaaii są położyć swe podpisy na obliga-

^cy<j Pisiddzeniu zdarzył się niebyw ały

*i«ie!k 
trs 
Tu

^nt, rzucający jaskrawe światło na sto-
hap.C :p'ew,niy ch działaczy party jinych do po- 
-  o Państwa. B yły  M arszałek Senatu p.
^^^oz iyńsik i, który jak wiadomo kanidy- 
2 *: fila pierwsizem miejscu1 listy państwowej 
$to . ^-> i były  'W icem arszałek Sejmu, Pia- 
fysa'-ieC’ ^  Bsifeioki, odmówili podpisania oib- 

Pożyczkowych, utrudniając w  ten spo- 
Pządbw i wykouaniiie formataoiści, zwią- 

^ 'tych  z  emisją pożyczki. Naturalnie w yj- 
jJ® z  tej sytuacji się zmajdizie, ponieważ po- 
^■czka iLudlorslana, ze: względu na interesy 

twą musi być emitowania. Oprócz pp. 
^5'hPczyaisfcicao i Osieckiego są na szczę- 

Komisji długów państw ow ych inni 
^ d o o w ie , "którzy nie oidlmówią swych 
“dPisiów' dla* wykonania tej 'konieczności 
^ tw o w ą i.

u  Re m o n t  b i b l j o t e k i  j a g i e l l o ń 
s k i e j .

W arszawa, 23 lutego. (Tel. wł.) W obec 
SmllSzenia przez prasę spraw y remontu 
1 achu Bibljoteki Jagiellońskiej, informują 

wiarygodnego źródła, że od r. 1922 
^Jńisterstwo asygnuje fundusze na częśćio- 
5e rem °nt gmachu. Całokształt robót lcon- 
^ J^ ^ o rsk ic h  w ym agałby asygnowania 
■0 ' l!  ̂ Pół miljona złotych dla chwilowe-
^  Przeniesienia Bibljoteki do nowego groa- 
w j- źródła miarodajne wskazują, że ua taki 
iii aałek Skarb polski jeszcze sobie pozv. o- 
c rt‘e może.

^ a s a  w a r s z a w s k a  o  n o w y c h  KO
ZIOŁKACH P . WALDEMARASA.

L .  W arszawa, 23 lutego (tei. wł.). P rasa  
^ “̂ Zawska omawia dziils wystąpienie p 
^^kiem drasa, będące zapoiwileldlzą nowej no
ka T^ur'c'r Pioranmy” stwierdza, że , zaclio- 
h% lte, się p. W aldem arasa unieniożliwia 
jC^średiniiie rozm ow y polsko-litewskie 
P  w0*®5®3' diO' przeniiesiieiraiia całej sjpnawy po~
: nie dio Genewy.

I ^ C T W O  NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM
t r a k t a t e m  h a n d l o w y m  z  p o l 

s k a .
■yjj- ^ a r s z a w a , 23 lutego*. (Tel. wł.). W  tych 
^fcik-1 W Bytomiu na Śl. opolskim odbyło się 

 ̂ ‘̂Kle zebranie fcuipiectwa niemieckiego 
tUŁ^^^bwainego w  tow arzystw ie ,.,Kauf- 

“ Oiilscher Yerein”. 'Całe izebranie odbyło 
haisłem koiniiecznoiśaii zaw arcia trak- 

ijj^ “i ł o w e g o  z  Pollską. P rezes tej orga- 
P- Stedmitz. oświadczył, że związek 

^V0,i?W ^sniiieckidi na  Śląsku uw aża za 
(‘̂ ^ c ln e  zadanie popierianiiie szybkiego 

haudlowego -z Polską. Na- 
^  W rnówca’ Dt- 'Bloch, podkreślił, że cię
^  bą vIIly' sos'P!oda,rczej z Plołska spoczywa 

^  toiipjecitwa nieimieckiego. Tylko 
^ i e r  PrKem^ sł n a  Górnym  Śląsku niem. 
A" ' ^gnarjuszy zwalczających bezwzglę- 

enzwsziy traktat.

KATEGORJE: Wart. Ostatnia Płacą Żądają
nom. dywidenda zł. zł.

I. Papiery państwowe.
5% Państw, poż. Konw. 
8% P. zł.»z r. 1925 w zł. 
8% ’ zast. Państ. B. Rola.

zł 100 
zl 100 

doi. jOu

11. l.isty zastawne, 
(bez kuponu bież.)

8% Banku hip. akc. doi. 
4ys% Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip.

doi. 100 
zł 100 
zł 100 l  skonwert. 58 50 

52 00
59-50
53-00

4%% Bk. kred. z gai. 
47s% Butiku Małop. 
47;%  Bk. hip. zetnel. 
4 \ a% Pol. Bk kraj.
4°/0 Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem. 
4V2% Tow. kred. ziem. 
8% Tow. kred. ziem. doi.

przedwoj. 
za 1000 K 60-50 62-00
zł 100 
zi MO 
zł 100 
zł 100 

doi. 100
J skonwert.

UL Obligi.
(bez kuponu bież.)

l ‘/3% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr.

zł 100 
zl 100 

1000 kor.

|  skonwert.
-----

SV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Kwota | Płatna

Akcyj. Hipoteczny
Bank nomercjonalny
Małopolski
Pov. szechny kredyt.
Przemysłowy
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zernelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

zł 100 
m 280 
m 280 
zł 25 
zł 100 
m 1000 
rn 280 
m 280 
zł 100

zł 6 

0-05

5%
4-00

,7. 27

% 27 
nU 27

92-75 94-75

Transakcje

5900 
52 50

61—61-50

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 23 lutego 1928.
Kursa walut jakoteż kurs a papierów dywi

dendowych utrzym ują się n a  jednakowym po
ziomie p rzy  nielicznych obrotach. Popyt za  dola- 
rów ką i pożyczką itan/wersyjną. Tendencja u trzy 
mana. Usposobienie spoKojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 23 lutego 1928.
Żyto i takturuidZa rumuńska zwyżkuje w  ce

nie. Owies poszukiw.amy przy  niedostatecznej po
daży- Obroty pszeuiiicą, otrębam i ii jęczmieniem. 
Tendencja na ogól zwyżkowa. Usposobienie oży
wione.

Lwów, dnia 22 lutego 1928.
Na Giełdzie transakcje w pszenicy i życie po 

cenach dotychczasowych.
Sytuacja naogół bez zmiany.
Tendencja utrzymania. usposobienie spokojne.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gi. 
49-75—4975. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 47-00—48-00. Żyto malopoiskit ex 1927 690 
gr. 37-50—38 50 J ;czmień msłopobki browarniany 
670 gr. 39 00 -40-00 Jęczmień mał p. przemiałowy 
640 gr. 34-50—35-50. Jęczmień małoo. pastewny 
600—610 gr. 3 IO0—32-00. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32 00—33-00. Kukurudza rumuńska 35-00 -  
35-50. Ziemniaki przemysłowe 5-50 — 6 00. Fasola 
biała 45 00 --55-00. Fasola kolorowa 40"00 - -45-00. 
Fasola krasa 50 00—55'00. Groch r/2 Victoria 55-00— 
60-00. Gioch polny 40 00 -5 0  00. Bobik 33 00 34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie •----- •—. Wyka
30 00—31-uO. S ano słodkie krajowe prasowane 7-50— 
8 50. Słomą prasowana 4 25—4‘75. Hreczka 41-00— 
42 00. Len 68-00—71 *00. Łubin niebieski 2175—22-75. 
Pzej ?k zimy ex 1927 68 0u—70"00. Mąka pszenna 
40% 81"o0 -82-50. Mąka pszenna 50% 74 00- -74'50. 
Mąka żytni? 65% 5S'50—59-50 Gry-ik kukurudziany 
49 00—50-00. Mąsą kukurudziana 34-00—3o 00. Otrę 
by żytnie n tto bez worka 2475—25-25. Otręby 
pszenne netto bez worka 25-75—26-„5. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 72-00—74-00. 
Kasza jaglana 71-25—75-25. Kasza jęczmie na56 50 — 
57 50. Pęcak 54 09—55'00. Pr so krajowe 42"00— 
44-00. Makuchy lniane 46 0J -47-00. Koniczyna czer
wona krajowa uatuialna 220"00—250’00. Mas nie
bieski 90-OO—llU‘OO. Mak siwy 75-00 -90'00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1*70— 1 *80* Czę 
st rchowia.ika 75 kg. za sztukę 1-65—1*70. W«rki 
używane dobre, za sztukę 1-50—1-60.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 22 lutego 1928.

Dolary S t Zjednoczon 8-88XL 8-9G1/, 8'86‘/a
Oslo ‘
Kopenhaga 238 S5 2.39-45 238’25
Sztokholm. — —■■— —

b) H a n d l o w e .
„Tehate" Tow. akc.

c) P r z e m y s ł o w e :
rtgrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
.Chybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazoli la prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowsk: fab. pap. 
„Nitrat" Zakłady chem. 
OikosS.A. dla prz. drz. 
Orłhwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun 
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów 
Potęga Tu w. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Smółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
WilJ i SKa
Zieleniewski fabr. maszyn 
Funty szt.
Szylingi aust.

Belgja 124 14 12445 12383
Holandja 35880 359 70 35 /90
I ondyn 43-47% 43-58% 43-37
Nowy Jork 8.90 8-92 8 88
Paryż 3507 35-16 34‘98
Praga 2641 % 2648 2635
Szwajcarja 17154 171-97 171-11
Wiedeń 125-55 12586 125-24
Włuchy 47-25 47-37 47-13
5% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-00 
pożyczka kolejowa 102-25 
dolarówka 71 *50 7400 
8% listy zastawne Banku Go^pod. Kraj. 94-00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8° % obiig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA

9375

Warszawa, dnia 
Bank Handl. 123-00 
Bank Pol. 151-50-151 
Bank Z w. Sp.Zar. 90 
Grodzisk 30-00
Siła światło 115-118 
Wrrsz. cuk. 81
Węgrei 100%-99'A 
Nobel 39 39-50
Cegielski 46-50

22 lutego 1928.
Lilpop Rau 43
Modizejów 47V4-*7-00
Ostrowiec 85"U0
Pocisk 12-50
Rudzai 52 50
Strach >wice 64 25-64-00
Zawiercie 3300
Ba kowski 19-50
Spirytus 39-50

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia 22 lutego 1928.

Tohan 13-75 Siersza górn. 13-50-14
Zieleniewski 16320 Krakus 0’25
Górka 94 00-96 00

Amsterdam 
Belg* ad 
Btrlin 
Bruksela 
Budapeszt 
«uka eszt 
Kopenhaga 
Londyn 
M id.yt 
Medj lan 
N. Jork 
paryż 
Pr ga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Nie nieckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, d iia 22 lutego 1928. 

285-12 Bankverein 
12-45Va bodenkr dit 

169-17 Kreditanstalt 
98-65 Anglobank 

12387 Hipoteczny
4-33‘/3 Kompas 

18985 LSndeibank
34-57I/2 Merkury 

120-45 Unionbank 
3755 Obrotowy 

708’65 Kolej północna 
27-87% Zivnosteńska 
20 99'/2 Czerniowce
5-I01/, Austr. kol. p. 

190-20 Kolej p łudn.
79-44-79-72 Goleszów 

136-37 Cement 
705'60 Browary

— Alpiny 
168 95 Berg u. Hfitten 

27 97 Kruop 
37-52 Poldi Hutte 
12-35 Prager Ersen

30 05 
*2620 
6400 
29-50 
7250 
MO 

25-30 
2 -2 5

108500

27-50
12-90

40 30

1105
15200

Wart. Ostatnia
dywidenda

Płacą Żądają
Transakcjenom. z l z l

m 1000 0-20 — ““*— —-— —*-

m 500 _•_ _°_ 1

zł 100 1200 2/t~28 137 00 14100 138-50-139-5#
zł 100 1600 % 27 —*•— —*—
m 1000 — — ------ —•— —■•—
m 1000 — — ' ------ : —•—; —•—

— 003 — —*— —*—
m 140 0-04 — —■— —■—
m 140 — — —*— : —■—^ —■—
zł 20 4-00 "tu 27 —*— —•— —■—
nr 1000 1-00 % 27 — ■— —•— —• —
m 140 —
10 zL — ■— —•— —-— —*—
m 140 0-20 V, 27 —•— — —
m 280 0-20 —*— —*— —•—

zł 100 008 27 —*— —*—-- -- — .—-•— —*—
zł 100 4-00 % 27 —•—
m 500 — -- —• - —•—- —■—
zł 25 2*50 -- —*_ —*— —*—
zl 25 — -- —■*— —*— — *—
m 350 — - —*— —*— —•—
m 500 — -- —*— —*— —•—
m 500 010 -- —.— —•—
m 10000 — -- — — —■—
zł 30 --- ------ —*— —■ —.
m 140 — _ — _ —•
zł 10 — -- -— —*. . —♦—
m 540 0*275 ‘% 27 — _ —• - —•—
m 700 0*20 -- —■— ---- —•—
zł 25 2-50 V. 27 26-00 26-75 26-30
m 140 — — —■— —•— —
m 500 — — — — —*— —*—
m 500 — — —— —— —•—
m 1000 1-25 % 26 E:I

Polskie 
Czeskie 
Węgierskie 
Szwajcarskie 
Angielskie 
Holenderskie 
Rumuns ,ie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

—•— Kima ■131-75:
—*— Skoda —•—.
—•— Siersza 10*85

136-05 Silesia 0 2#—•— Zieleniewski —•—
—•— Apollo 19400__ •— Fanto 6*85

Karpaty 29-00
0-623 Galicja 7000
0-445 Nafta 36*10
0*445 S hodnica —•_

85-45 Rakszawa —
—•— Mraznica —

Tepege —

GIEŁDA ZURYCIiSKA
Zurych, dn*a 23 lutego 1928.

Paryż 
Londyn 
Nowy Jork 
Belgja 
Włochy 
Hiszpanja 
ioiandja 

Berlin 
Wiedeń 
Sztokholm 
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Biatogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, dnia 23 lutego 1928.

Londyn 124-02 Holandja 1023-00
N. Jork 25-42 Praga 75 50
Belgia 354 00 Rumunja 15-60
Włochy 13480 Niemcy 60706
Szwajcarja 489-25 Wiedeń 358-00

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, dnia 23 lutego 1928.

N. Jork 487-002,/a, Niemcy 20-43*%
Holandja 12-12Vł6 Szwajcarja 25-34%
Francja 12402 Praga 1646?
B lgja 35-027/8 Wiedeń 34 63
Włochy 92-07 Warszawa 43'4£

Otwarcie Zamknięcie
20*433/4 20-43*/a
25-24«;e 25-84%

5 19-63 5-19-45
7235 72-52
27 52‘/s 27*52
?8-10 88 077,

20910 20910
124-10 12400
73-20 73-17’%

139 50 139-55
138-40 i 38-35
*39-25 139-20

3-75*/, 3'75Vj
15-40 15-
5o-30 J8-3C.
90-80 90-80
913 9"lo
6-90 6-88
263 2-63
3-187® 319

1310 13-10
2 22% 2-22

Redaktor naczelny i odpowiedzialnyI 
Dr. MARCELI SZAROTA*

O g ł o s z e n i u r ^ ę d o  w  e .

^c. iy -----* * — - - . i—
'■ 11 ,to ' ,^®G/27/l. UmoMemie. Na wniosek tir- :

a m o r t y z a c j e .
jLv- 956/27/1.

Sli " '^einfeild1 ;w Krakowie ul. Dietia 42 za- ; 
10z°itiea łl>0,stępiO'Watiie celem umorzemia niżej o- ! 

^ ^ s l a ,  k tó ry  miat zaginać 1 wzywa j 
l io ,C2a- te®o weksla, aby dio dni sześćdzie 

dniia ogłoszenia ti. -do dnia 24
W

i

(Spar uind Vorsclmss erein, regist. Gen. ;n. b. H. 
in Qw'0'źid:z:iiec). Tus uchwalą z dinia 29 październi
ka 1927 Fi:rm.'252 344/27. Stow. I. 79 spółdzielnia 
została rozwiązaną i wstąpiła w stan likw idacj. 
Likwidatoreim n s taW fflr  Majer Pelikant, dyrek
tor szkoły liimienia barona Hiirscha w Gwoźdzcu. 
Podpiis firmy: Likwidator dołączy do firmy li
kwidacyjnej swój podpis. Brzmienie firmy likwi- 
dacyjiniej:..„Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek 
dla handlu i przem ysłu11 stow. zarej. z ogr. poręka 
w Gwoźdzcu w likwidacji. Data wpisu 24 grudnia
1927. . 1697-3

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kołomyja, dnia 24 grudnia 1.927.
Firm. 194/27. Stoiw. I. 83. W  rejestrze dla Sto 

w arzysz en zostało dinia 3 października 1927. przy 
StOiWarzyszeniiu: „Stiowarzyszen-e kredytow e i o- 
szezrdnosei w Jabłonowie4* — rejestrow ane tow a
rzystwie z ograniczoną poręką wpisane: Uchwalą 
Sądu okręgowego jako handlowego w Kołomyi; 
z dnia 26 liipca 1927 zostało Stowarzyszenie roz
wiązane i w  siąpiło w  stan likwidacji. Likwidato- 
rowfe: Jóaei WeŁzer, Heinrich Hech i Pinkas

 _____  .   , Hechł. Firma likwidacyjna: Stowarzyszenie kre-
®arej. z ogr. poręką w Gwoźdzcu dyuowe i oszczędności w Jabłonowie, rejestrow a-

wnusia, aioy cno ani szeset 
^ąrtethiią dniia ogłoszenia ti. do dr.;;.„ .., ,

u /**8 Zgłosił się i okazał takowy tut. | 
T?2',e przeciwnym po  upływie tego 

V , -1Mby Sąd weksel za umorzony. We-
^  wystatwiiony pirizez Ozjasz t Mandla
^ k k ^ tę  47° ^ ,  jako weksel w łasny  opiewający 

M in ,placów 34 ot. p łatny w Kopy czy ń- 
.j^ to p ad a  1927 na zlecenie firmy S. 

^  “  i  został zaprotestowany. 1710 
^  'Ptowiatowy, Oddział IV. 
r,jce ' dnia 13 grudnia 1927

F I R M Y .
^'27- Stow. I. 79. Likwidacja spół 

glWdniJeStrze ^*a stow arzyszeń wpisano 
^  19-7 r. p rzy  firmie „Tow arzystw o

4 Pożyczek dla handlu i przemv

n,e tow arzystw o z ograniczoną poręką w likwi- . 
dacji, Podp;s firmy: LikwJdatorowie dołączają | 
swoje podpisy do firmy likwidacyjnej. Data wpi
su 17 grudnia 1927. 1699-2

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kołomyja, dnia 3 października 1927.
Firm. 247/27. Stow. I. 93. itd. Zgodnie z wnio

skami Rady Spółdzielczej zarządza się . ozwiąza 
nie d wykreślenie z rejestru firmy: 1) Zakład Es- 
komptowy i k redytow y stow. zarej. z ogr. poręką 
w Kołomyji; 2) Spółkę oszczędności I pożyczek 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Ceniaw' : 
(Stow. U. 105); 3) Spiłkę oszczadmosty : pożyczok 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Lubkow- 
cach (Staw. II. 188); 4) Powitow e tow arystw o kre
ci y tow o - tor how eln e „Pomicz“ stow. za ie j z og-a 
poręką w Gwoźdzcu (Stow. III. 48); 5) Spiłkę o- 
szczadmosty i pożyczok stowarzyszenie* zareje 
strow ane z nieognan. poręką w P .oku i awie 
(Stow. ILI. 60); 6) Spiłkę oszczadnosty j pożyczo1:. 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Tułukowic 
(Stow. III. 70); 7) „M erkur“ Towarzystwo 0- 
szczędności i kredytu stow. z ogr. por. w Koło- 
iryji (Stow. III. 78); 8) Spiłkę oszczadnosty I pa 
życzok stow. iziarej. z nieogr. poręką w Muszynie

(Stow. III. 116); 9f Spółkę oszczędności 1 poży
czek stow arz. za^-ej. z nieogran. odpow. w Noiwo ■ 
sielicy (Stow. III. 154); 10) Kasę rękodzielniczą, 
stow. zarej. z ogian. poręką w Kołomyj! (Stow, 
III. 158), dla braku majątku nie w drażano postę 
powiania likwidacyjnego. 1700-2

Sąd okręgow y jako handlowy.
Kołomyja, dnia 26 listopada 1927.
Firm. 233/27. Rg. 107 a. Do rejestru  firm po

jedynczych należy wciągnąć co następuje; Sie
dziba firm y: Kołomyja. Brmienie firmy: „P ro 
dukcja1 przedsiębiorstwo przem ysłow o- handlo
we „Feliks Vinizenz“ w Kołomyji. Prokurę udzie
lono: Tadeuszowi Strzeleckiemu, obok udzielonej 
już prokury K aźm ierzow i V.imzentz<owi. Dzież 
wpisu: 19 października 1927. 16%

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 15 października 1927.
Firm. 290/27. Rg. C. 1. 59. Wpis do rejestru  

handlowego dla spółek z ogr. odpowiedzialnością. 
Do rejestru  oddział A. B. C. należy wciągnąć ca 
następuje: Siedziba firmy: Liwów ul. 3atorego Ł 
26. Brzmienie firmy Tow arzystw o; „Oienrr" 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. P rzed -



6
miot crzuisi.vbiorsitAV -a. a) spi„e-daż komisowa 
•wsizelki-ego rodzaju iprzetwtorów n-aitorwy^h, oraz 
prowadzenie -wszdkićh transakcji handlowych 
związanych z taką rprzedlaża w obrębie Rżp-litej 
Polskiej; b) transport i magazynowanie .produk
tów naftowych pod a) określonych we własnych 
k o  wydzierżawionych cysternach, beczkach, tan
kach, względnie rezerw o ariach; c) stw orzenie za
kładów  pomocniczych, w łasnych organizacji han
dlu burfawnego i detajlicznego produktam i nafto
wymi pod a) określonymi, jąkato rurociągów, 
beczek, w arsztatów , składów i nabywanie w tym 
«eJiu nieruchomości i ruchomości- Kapitał zakła
dow y spółki (wynosi kw otę 110.000 złotych spła 
•cn y  i składa s.itę z jednego udziału firmy Pol
skie Związkowe Rafinerie Olejów skalnych14 
Spotka Akcyjna w e Lwowie ul. Batorego 1. 26 
Podpis firmy: Firm a Spółki będzie podpisaną 
pod pieczęcią lub w ypLanem  brzmieniem Spółki 
albo p*zez 2-eh zawiadowców łącznie, albo przez 
ł-go  zaw iadow cę i 1-go prokurenta, albo też 
przez 2-ch prokurentów. Zakład filialny: „Oleum14 
Spółka ,z ograniczoną odpowiedzialnością w Ko 
łofrny>i. Zawiadowcy Spółki: 1) taż. W iktor Hłask-o 
Lwów, Batorego 1. 26, 2) inż. Kazimierz Gasio 
row ski Lwórw, Potockiego 6, 3) P ierre  Boncenue 
przem ysłow iec w Paryżu. P rokurenci: 1) Wui-
cęnrty W aligóra z  tytułem  dyrektora Lwów, Ba
torego 6, 2) Adam Stanisław  Bujak Ltwów, B ato
rego 6, 3) Edw ard Kreps Lwów, Batorego 6, 41 
I>r Stanisław  Tabisiz Lwów, Batorego 6, 5) Dr. 
Józef Bach Lwów. W ólecka 1. 6. Do podpisywania 
za fi-lję w Kotomyji uprawnieni sa  wymienieni 
zawiadowcy względnie prokurencli. Prokurenci 
winni podać przy  podpisie w  całości skrócenie 
w yrazu „Per procura“. W pisano dnia 17 listopada 
1927. 1697

Sąd okręgom 5 j. nandio<wy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 14 listopada 1927.

K U R A T E L E .
P. 202/27. Ogłoszenie pozbawienia własno wol

ności. Uchwałą Sądu .powiatowego w Krośnie 
z  dnia 30 grudnia 1925 L. 3/25 pozbawieni w la- 
snowohnościi Jana Ludę rolnika z Chlebnej lat 55 
i«beonie przebywającego w Am eryce z powodu 
m arnotraw stw a. D oradcą ustanowiono! Reginę 
Lina z  Chlebnej. 1709

Sąd powiatowy, Oddział I.
Krosno, dnia. 23 czerwca 1927.

L I C Y T A C J E .
E. 418/26/7. E dykt licytacyjny. Dnia 21 marca 

1928 o  godzin de 8 rano  w  tutejszym  Nr. 22 sprze
da się realność whl. 1758 gminy Tułuków. Najniż
sza oferta 900 zł. 1616

Sąd' pow iatowy, Oddział II.
Zabłotów, 30 grmmia 1927.
E. XVI. L 261/27 Edykt; licytacyjny. Dnia 2t 

m arca 1928 o  godzinie 10 przedpoł. w biurze Nr. 
16 iiai zasadzie Zatwierdzonych w arunków  licyta
cyjnych odbędzie się licytacja następującej real
ności ks. gr. gminy m iasta Lw ow a whl. 51 śrdm. 
45/528 ozęścd reamości stanowiącej kamienice 
III. p iętrow ą pozy ul. Krakowskiej Nr. 7, waTtość 
szacunkow a w raz z  przynależnieściiami 13663 zł., 
najiilższa oferta 6831 zł. 50 gr. Do realności whl. 
51 śrdm. gminy m iasta Lw owa należą następujące 
przynależności, loknia, drzw i, magiel, ścianka o- 
szklona. bufet. Oszacowanie w  stosunku do po
wyższej części uealpośet Poniżej najniższej o- 
ferty  spi-zedaż nie nastapi. 1662

Sąd! pow iatowy S. I. Oddlział XVI.
Lwów, dnia 31 stycznia 1928.
E. 1104/26. Edykt licytacyjny. Dnia 12 czerw 

ca 1928 o  godzinie 10 rano odbędzie się w tutej
szym  Sądzie biuro Nr. 7 na zasadzie zatw ierdzo
nych w arunków licytacyjnych,, licytacja połowy 
realności whf. 40 gm. kat. Daszówka składającej 
się z parceli b u d  6 z pgrł. 1134/1, 1135, 1207, 
1208, 1209/1, 1368, 1369 i  1370 (fole, łąka i  pastw i
sko) obszaru 3 morgi 660 sążni w art. 843 zł. 83 gr. 
Najniższa oferta wynosi 562 zł. 48 gr. Poniżej 
najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. Takie p ra
wa, wobec którycii niniejsza licytacja byłaby nie
dopuszczalną. należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
przed rozpoczęciem licytacji, pretensje tego ro
dzaju co do samej nieruchomości inaczej nie 
miałyby już znaczenia, 1711

Sąd powiatowy, Oddział lV.
Ustrzyki dolne, dnia 10 grudnia 1927.
E. XXVI. 6289/27. Edykt licytacyjny oraz w e

zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Tow arzystw a KLrrdytowego „Sam-opomoszcz" 
koop. z ogr. por. w  Drohobyczu jako strony egze
kw ującej pto 38 doi. K. S. A. zpn, odbędzie sie 
dn.a y.7 m arca 1928 o godz. 10 przedpoł. w biurze 
Nr. 81 na zasadzie obecnie zatw ierdzonych w a
runków licytacji następujących -realności: księga 
gruntowa Lisznia whl. 1985 parcela1 gr. 1-k. 27 
stanow iąca ogród i sad1, -wartość szacunkowa 
w raz z  pTKynależn. 812 zł., najniższa oferta 540 
zł. 08 gr. Do realnuści whl. -1985 ks. gr. gm. I I-  
szniia należą -następujące przynależności: 23
drzew  owocowych i 12 młod-ych dębów, 6 wierzb, 
4 lipy. 1 klin -i 15 -sos-enek, oszacowane na 209 zł. 
Poniżej najniższej oferty s-przedlaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział XXV.
Drohobycz, dnia 27 s-tyczniia 1928. 1708
E. 1791/27/4. Na żądlanie Adama L arysz N'e- 

dzieJs-kiego W Śledzi.ejowicach odbędzie się dnia 
20 m arca 1928 o godz. 9 przedpoł. w Sądnie niżej 
wytm-ieinilonym biuro Nr. 14 licytacja połow y real
ności whl. 202 gminy Zabaw a składającej się 
z hudynkó-w i gruntó-w. Realność ta oszacowana 
jest na .15050 zł. Najniższa cena kupna wynosi 
9750 zł. -poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do- skutku. W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do -tej nieruchomości dok-umewta może każdy in
teresowany przejrzeć w  godzinach ̂  urzędowych 

'■w. Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 
Sąd po-wi-a-tawy, Oddzlilal III.

Wieliczka, dnia 7 lutego 1928. 1712

ROZMAITE OBW IESZCZENIA.
S tarostw o w  Honodence.
L. 1627/27. T.

Horodenka, dlnila 15 lutego 1928. 
j.akóib Łapcizyński, E-udokja Łuka- 
wie-cka i tow., wpis p raw a -wodnego 

d la młyna w Horodn-icy.
OGŁOSZENIE.

Jokób Ła-pczyński, Eudoikja Lukawiecka 1

wai wodnego dla młyna poimdowar.-gr nad mły
nówką, w yprc adlzoną z potmiu Lemie na pb. 
230 w  gnanie Horodniea. Zakład powyższy poru
szany jest wodą prowadzoną z  potoku Lemie, 
młynówką 270 n.etrów  długę. -Wodę piętrzy jaz 
kamienny 29.5 m. długi, zaopatrzony śluzą na 3 
zastawkii, każda po 2 m, s-zerokości w świetle. 
W-oda na 3 koła nasiębierne jes-t ioiokiem dre
wnianym o świetle 2.28/C.40.

Budynek m łyna zbudowany jest z kamienia. 
Koła wodne posiadają średnicę 3 m. Spad uży
teczny wody wynosi 3.66 m. Siła wodna efekty
wna =  15 H. P.

Celem zbadania lopuszczail-ności powyższego 
wpisu i ctelem spraw dzenia znaków wodnyer. przy 
-powyższym zakładzie wodnym, S tarostw o w Ho- 
rodence, na podstawie upo-ważnienaa Urzędu W o
jewódzkiego w Stanisławowie, udzielonego res
kryptem  z  dnia 28 grudnia 1927 L. A D. 16327 
ex 1927, po -myśli postanowień Rozdz. 51. części 
VI. ustaw y wodnej z dnia 19 września 1922 Dz. 
U. R. P . Nr. 102 i rozporządzenia M inisterstwa 
Robót Publicznych z d-n-ia 7 maja 1)24 Dz. U. R. 
P. N-r. 44 poz. 468 zarządza k-omiisyij-ne dochodze
nia na miejscu w Horodnicy w dmu 23 kwietnia 
1928 o g-odzinie 9 przedpołudniem, przy  w spół
udziale rzeczoznawcy hydrotechnicznego i intere
sow anych s-tron.

KoimJsja zbierze się na miejscu w powyższym  
terminie. Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że plany i  opisy technicznie powyższego zakładu 
-wodnego są cło- -publicznego wglądu w Starostw ie 
w  Ho-rode-pce w, m urze Nr. 9.

Ewentualn-e -zarzuty przeciw  utrzym aniu w 
moc,- powyższego uprawnienia wodnego : prze
ciw uskutecznieniu -wpisu -tegoż do ksiąg wo
dnych iimożna wnosić przed -terminem Komisji do 
S tarostw a w  Honodence, na piśmie lub ustnie 
względnie pr-zyi dochodzeniu kamisyjnem na miej
scu.

Nie podnoszący w terminie zarzutów tracą 
do nich praw o ze skutkami przewidzianymi w art. 
196 ustęp 2 ustaw y  wodnej. 1713

Starosta:
(—) Trześniowski.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 3/27/43. Uk-oń-dzenie postępowania ugodo

wego. Postępowanie ugodowe dłużników Rozy 
z  Goldisehmiedówi Sch-neebalg i Mozesa Gold- 
schmiedta w Kutach ukończono. Ugoda sądownie 
zatwierdzona. 1701

Sąd okręgow y j. handl. Oddział IL
Kołomyja, dnia i9  grudnia 1927.
Sa. 24/27/8. Edykt ugodowy. O tw arcie post? 

powamia ugodowego do majątku P io tra  W ięcła
w a m ajstra szewskiego w Żabnie. Komisarz ug-o 
-dowy W ładysław  Kapa sędza Sądu okręg-.-w eg-o. 
Zarządca ugodowy Józef Fidowtaz w Żabnie. 
Audjencja do zaw-aroi-a u-g-ody w1 wymienionym 
Sądzie hiuro Nr. 14 I. piętno- dnia 16 m arca 1928 
o godzina- 10 przedpołudniem. CzaS-okres do zgło
szenia wieizytetooeci do 14 m arca 1928.

Sąd -okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów , U  lutego 1928.

1703

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. IV. 20/28. Jan Skilba, urodzony 1876 w Za- 

lesilu, -powilat Rzeszów, po ogłoszeniu mobitóziacji 
1914 przydzielony d-o 17 pułku obrony- krajowej, 
następnie 1915 został pow ołany na front włoski 
i zaginął. Wdraża- się postępowanie celem uzna
nia za zm arłego. W ydaje się wezwanie, aby u- 
dziiełono Sądowi1 wiadomości o  wymienionym. Do 
sześciu miesięcy. 1585.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 9 lutego 1928.
T IV. 56/27/15. Kazimier® Adam dwojga imi-o-n 

Zaciharski, -syn Wiktor-a i W eroniki urodzony 1 
stycznia 1-889 w PrzecłaW iu służąc pirey artylerii 
polnej Nr. 10 jako uczestn-ik -wojny św-iaito-wej bez 
wl-eści zaginał. W zyw a si-e k-ażdegoi o udzi-el-enie 
Sądowii lub kuratorow i adwokatowi Drowi1 Bo- 
b enowt w- Tarnowie wiadomości1 o  zaginionym. 
Kazimierza Adama dw-ojg-a -imion Zacharskiegu 
wizywa się aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu doi dniia 1 w-rześnia 1928. 1594

Sąd1 okręgo-wy. Oddział IV.
Tarnów . 9 stycznia 1928.
T. IV. 53/27/7. Edykt. Wojciech Czech, syn 

Antoniego i M-arjanny z W-ojdułów, urodzony 
pod Nr. 149 w Brzyskach dniia U  lutego 1867, 
i tam że ostatnio zamieszkały, .w-yjecihał na za
robek do Ameryki przed 1900 nokiem pracował 
tam  w  Chicago i; około 1901 miał uledz w ypadko
wi śmier-te-lnemu w Cheino-nt. Celem uznania go 
za  zmarłego wzyw-a się o podanie tut. Sadowi 
wiadomości o  nim w ciągu jednego noku licząc 
od dały  ogłoszenia -tego edykt-u w „Gazecie 
Lwowskiej11, -puczem n-a ponowny wnilosek za
padnie ostateczne orzecizen-ie. 1592

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło. 17 stycznia 1928.
T. 514/26. Bazyli Kasara-b wodfciony 13 stycz

nia 1880 w Hi ebeń-caCh jako podwlo-dd roku 1919 
zaginął. Celem uznania go za  zm arłego Wzywa 
się aby do noku od ogłoszenia ■udzielono wiadomo 
ści o nim Sądowi albo Dr-owi- Kalińskiemu adwio 
katowi w e  Lwowie. 1617

Sąd1 okręgowy.
Lwów, 22 listopada 1926.
T. 674/25/5. M ykieta Seinycia ur-odzon-y 1875 w 

Przewodowi® jako- żołnierz 2-2 -p. lobr. kr,aj zaginął 
iz końcem 1918 na froncie włosk-ilm. Celem uzna
nia go za- -zmarłego w-zywia się -aby do pól -roku 
od -oigł-o-szeniia bdż-i-el-omo n-ladom nap Są-dowipeig 

Sąd okręgow y cywilny Oddlzteł VII.
Lwów, 19 wrlześ-n-ia 19-25.
T. 1-87/27.- Tco-dor (Fed) Rubel nr-odlzohy 17 

lutego 1879 w Suli-m-ow-ie -w r. 1915 wyem-iigriował 
do Rosji i- w mie-jscoiw-ości Troiściianiec potw. Zy
to, mi-enz zachorował na -cholerę i  taim zm-arł. Ce
lem u-znamia go iza1 zmarłego wizy-w-a się g-o-, aby 
(dio 3 miesięcy) od dbiila" ogłoBizetniia zgłosił s-ię 
lub udE-ioliono wiia-domości o mim Sądów,i albo Dr. 
Alojzemu Obl-aisowi a-dwok?.towi we Lwowie. 1619 

Sad okręgowy cywilny.
-Lwów, dnia 30 grudnia 1927.
T. 774127. Bazyli Chi-rasiz irodlz. 18 kwiietnia 

1843 w Butynach jako po-dtwo-da cyw ilny -w r.
J n j .... . . . j______  .y.    1914 zachorował w  N-o-wym Sączu tam że v sapi-

toiw. wnieśli prośbę o- -wpis dio księgi wodnej p ra -ia lu  miał umrzeć. Celem uznania g-o.za marlego

i noizwiązania małżeństwa, wzyw-a się -go, aby 
do poi roku cud dnia ogłoszenia zgłosił się łub u- 
dizie-l-on-o wiia-domości o nim Sądlowi a-lbo Dr, 
Henrykowi Fischerowi adwokatowi we Lwowie. 

Sąd okręgow y cywilny.
Lwów, dniia 22 grudnia 1927. 1629
T. 785/27. Bazyli Szewczuk urodzony 1 lutego 

1870 w Horbamach jako żołnierz, ausiy. taborów 
zagfinąl w r. 19-14 ma, frnneSe rosyjskim. Celem u- 
zmania @0 za  zm arłego w zyw a silę go, aby do pół 
roiku od1 d-ni-a ogłoszenia zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o nim Sądowi: 1620

Sąd okręgow y cywilny.
Liwów, -dniia 2 .stycznia 1928.
T. 644/27. 1) PaTiaskewja Byk, 2) Eljasz Byk 

urodzeni 1) 8 l-istopadia 1892, 2) 25 i-i-pca 1896 w 
Wisze-ncte wielkiej, wyjechali w  r. 1915 do Rosji 
i w drodze -pod Sokalem -zmarli i tam zostań po
chowani. Celem uznania ich z® zm arłych w zyw a 
si? ich, aby  (dko 3 miesięcy) odi dnia ogłoszenia 
zgłosili się -lab udzielono -wiadomości o nich Są- 
doiwal 1621

Sąd Okręgowy cywilny.
Lwów. dnia 30 grudnia 1927.
T. 542/27. Mute-jsz Paluch urodzony 27 listo

pada 1883 w Zapytowi-e, jako żołnierz austr 
um arł w  szpitalu w Lu-blilnie 18 września 1918. 
Celem uznlainia go za zmarłego, w zyw a się go, 
aby d-ĉ  pół rokn od dni-a ogłos-ze iL  zgłosi! 5'e 
I-u-b udlzi-elionioi vdado-’iości o mi-m Sądowi. 1622 

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów, dh'a 28 giudn,ia 1927.
T. 594/27. Michał K-ryw-ka falsc Krefka uro

dzony 17 w rześnia 1870 w Reklińou jako podwoda 
austr. zm-arł 19 kwietnia 1916 w Belgradzie. Ce
lem uznania go -za zm arłego w-zywia się go, aby 
do pół roku od dnia ogłosizen-iia izglos-ił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi 1623

- Sad okręgow y cywil-ny.
Lwów, dnia 9 grudnia- 1927
T. 671/27/6. Mikołaj Samotuz urodzony 25 li

stopada 1875 w  Ptu-sto-mytach jaik-o żołnierz austr. 
3.6 p. p. od roku 1918 zaginął na fran-cSe włoskim. 
Celem uznania go za zm arłego wzyrwa się go, aby 
-ao pół -noku od dnia ogłoszenia agłosU się lub 
udziiełon-o wiadomości o n-i-m Sądowii. 1624

Sąd okręg-owy cywilny.
Lwów. dnia 28 grudnia- 1927.
T. '711/27. Aleksy Łesiw urodzony 16 marca 

1879 w Po-horodySizczu jako żołnierz austr. do
s ta ł.s ię  do- niewoli- rosyjskiej, skąd ostatnia w ia
domość od -niego uocbodziła ze stycznia 1916, 
poczem z-agin-ął. Celem uznania go ;za -żmiarłego 
iwzyw-a się go. aby d-o pół roku od dnia ogłoszenia 
.tgłasiił się lub udzielono wiadomości o nim S a
dowi. 1627

Sad okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 15 grudnia 1927.
f. 414/27. Michał Owad, syn Antoniego z Bu- 

nakówki żoł-ni-e-rz byłej airmji a-ustr. zagi-nał bez 
wieści. Wydaj-e sie o-gólne wezwanie powiadomić 

zaginionym Sąd lub kuratora Dra Brenholzo 
adw -w Czertkow ie do drr-ia 10 sierpnia 1928. 1634 

Sąd okręgow y Oddział IV. 1 
CizortKófw, 17 istyożnia 1928.
T. 416/27. W łodzim ierz Szpak z Tłusteńkiego 

pow ołany w clzaśie wojny 1917 do byłej a-rm’; 
-austriackiej i ślad po nim -zaginął. W ydaje sie 
ogólne wezwanie powiadomić o  zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra. Hryhczys-zyn,a dio dnia 30 Jłpca
1928. 1685

Sąd OKręgowy. Oddział IV.
Ciziortków, dnia 25 stycznia 1928.
T. 418/27. J-an Man-nryk z Tłusteńkiego dowg- 

łany w  czasie wojn-y 1914 do byłej a-r-mj austrjac- 
'kiej i ślad po nim -zaginął. W ydaje s-ie przeto 0- 
gólne w ezwanie powiadomić o- zaginiion-ym Sąd 
łub kuratora Dra. Huync-zysżyna1 -w Czo-rtkow-ie 
do dnia 30 Lipca 1928. 1686

Sąd okręgowy. Oddlział IV.
Czortków, dnia 25 siwcznia 1928.
T. 389/26. Mikołaj S-ajewJoz urodzony 14 lu

tego 189-6 -w Ceniarwie powilat Kołomyja jako 1e- 
gjomis.ta w -czasie wojny zaginął. Celem uznania 
go za zm arłego w zyw a się aby do pół roku ocl 
o-głosizenfa udizMiono wi-adio-moścS- o -nim Sadowi 
lub kuratorow i adwokatowi Dr. Reschowi v/ Kn- 
łomyjii. 1688

Sąd okręgowy. OddEiał IV.
Kołomyja, dni-a 30 listopada 1926.
T, 2.17/27. Jul-jan ,z-w, Ludwik Pałczyński uro

dzony 12 kw ietnia 1873 w Hawryl-aku ad H oro
denka, przydzielony do 30 op. p rzy  oddziała p ra
cy na froncie serbskim koło Belgradu w r. 191 * 
zaginął. Celem uznania go -za zmarłego- wzv\va 
się o udzielenie wiadomości Sa-do-wii. 1689

Sąd o-kręgoiwy.
Kowimyja, dni-a 24 listopada 1927.
T. 2,28/27. W asyl Plopnik W asyla urodzony 

15 maja 1892 w  Berwnikowe-j -powołany w 1914 
roku do  a-us-tr. służby wojsk. Pd1 teg-o czasu za
ginął. Celem uzma-nia go za zm-arłego w zyw a s ‘e 
iO ndziielen-ie wiadomości o nim Sądowi, 1690 

Sąd okręgowy!. Oddział IV.
Kołomyja, dnia- 22 paździ-erraika 1927.
T. 249/27. Dmytro- Diduch s. Piotra urodzony 

24 paźdzderniik-a 1898 w Lu-bfcowcach p. Sniatyn 
odszedł w listopadzie 1918 do wojska ukraińskie
go .ir zaginął. Celem uzma-nii-a  ̂g-o- z a  zmarłego 
w zyw a się o  udzielnie wiadomości Sądowi. 1691 

Sąd okręgow y.
Kołomyja^ 28 listopada 1927.
T. 264/27. Dmytro Feniiuk s. Grzegorza- uro

dzony 8 w-rześnia 1887 w Horodnicy pow. Horo
denka jako żołnierz aiustr. izaginąi w niewoli ro 
syjskiej. Celem uznania go za zmarłego- wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim Sądowi. 1692 

Sąd okręgowi,. Oddlział IV.
Kołomyja, 2-6 października 1927.
T. 282/27. -Ilk-o Fnankiw Petria urodzony 4 

sierpni-a 1878 w  Cze-r-niiatynie -odszedł na wio-snę 
1915 ro-ku do austriackiej służby wojskowej i za
ginął w Karpatach. Cel-e-n -uznanih g,o za zm arłe
go w zyw a siię -o udzielen-ie wiadomości o nim 
Sadowi. 1693

Sąd okręgowy. Oddzi-ał 'V.
Kołomyja, d-nia 9 listapaoa 1927.

, T. 357/27. Her-sz Tiiili-rtger urodzony w rokr 
1873 w Zabłotowie po-wiat Śm atyn powołany do

wojska a-ustr-jaickiego w roku 1918 na 
-włoskim za-gimąt. Celem uznania go za zrnai ^  
wzyw-a się o udzielenie wiadomości o m® ^  
dio-wi'.

Sąd okręgowy. Oddział iV 
K-ołomyja, dnia 24 listopada 1927.
T. 377/27. Wasyil Juzków, s. Jana uT0̂ l p  

12 grudnia 1883 w  Gzerniatynie pow. Horou®*^ 
jako żołnierz austr. od roku 1915 zaginął- .0®-je 
uznania go -za zmarłego w zyw a się o 
o  nim wiadomości Sądowi.

Sąd okręgowy. Oddlział rV 
Kołomyja, dnia 17 listo-pa-da 1927.
T. IV. 143/27/7. Katr-nl Nosal syn  Jana ' 

urodzony 23 maja 1876 w Żarówce powiat 
jako żołn-ie-rz 3 -pułku ułamów na froncie 1 ja
skim w roku 1916 bez wieści zaginął. W z y t^  
każdego o- udzielenie Sądowii lub k u ra ^ 1̂  
D row i Gałeckiemu -adwokatowi w T ar no sj( 
do-mości o  zagiMilonym. Kairoła Nosala wzyw® p  
by o swem życiu uwiadomił tutejszy ^  ^  
dnia 1 sierpnia 1928.

Sąd okręgowy. Oddział IV 
T-arnów, 22 g-rudnia 1927
T. IV. 158/27. ,Jian, Machno- urodzony 

Dębnie powiat Łańcut przydzielony do aUS j«{ 
kiego 90 p. p. w alczył na froncie rosy jsk i® ,^?-, 
ranny  pod1 L u b lin em  zaginął w  roku 1914. 
żając postępowanie celem uznania go za za3iL{<r 
w zyw a się aby zawiadomiOmioi Sąd o 
-nyim do sześciu miesięcy.

i i

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 12 -stycznia 1928.
T. 401/27. Jan Sch-odnicki, syn W asyla z ^  

łej żołnierz armji -austr. zm arł w niewoli t°  
skiej z  końcem roku 1917. W ydaje się ogólne ^  
zwanie pawiadlomić o zaginionym Sąd 
kwietnia 1928.

Sąd okregowyt. Oddizi-ał IV.
Czortków, 14 stycznia 1928.
T. 222/26. Mikołaj Hrynym a z  Husiatyna ^  
m v  w  roku 1914 do armii austr. i śla“

' v r
w ołany w  roku 1914 do armii austr. 
nim zaginął. W ydaje s-ię ogólne wezwanie P°. 
domić o zaginionym Sąd rub kuratora D ra -* 
taw skiego  w Czortkowie do 25 sierpnia

Sąd okręgowy. .as
Czartków, 8 luteg-o 1927.

TYMCZASOWY ZARZĄD PO W kATO ^  
W BOHORODCZANACH

L. 768/28/1.

K O N K U R S
na posadę

1) Buchaltera Wydziału P o w ia to w e j
2) Dyrektora Powiatowej Kasy Oszc2? 

dności.
Do podania ad 1) i 2), należy dołączy ' 
a) m etrykę urodzenia ; .
b j poświadczenie obywatelstwa P° 

sk iego; ' i
c) świadectwo ukończone] conain 

szkoły śred n ie j; j
d) dowód znajom ości ra c h u n k o w o ®

i kasowości kom unalnej; . i
e) aa 1) dowód odbytej conaj^1,,, 

trzyletniej praktyki przy władzach sa® 
rządow ych ;

ad 2) przy instytucjach finansow ych’
f) życiorys. st 
Do posady buchaltera przywiązane

uposażenie wedle grupy od X do VII*' 
Dla dyrektora Powiatowej Kasy Oszc2
-nćri u/prllp rrrumr VIII Inh VII Ti) CZ®

200°

dności wedle grupy V III  lub V II z a ie  
od posiadanych kwalifikacji.

T cm in  wnoszenia podań upływa 
marca 1928.

Bohorodczany, dnia 2C lutego 1928
Kierownik TymczasoWe» 

Zarządu Pow iatow ej 
S ta ro s ta : D r. Non.**”

OGŁOSZENIE. „0 A
Przy -wyborach dlol Sądu roz}emcZe’ ^  

Lwowie diia spraw Zakładu ubezpitcr.er 
wypadków, dokonanych w diniiu 12 lutsS0 
-zostali wybrani' PP:

a) z grona przedsiębiorców: _ feffi, 
iDom-icze-k Karol, assesiore-m; Domański p<> 
Dr. Smoleński Ludwdk,. Inż. Domas-ze,wic^.s^  
mierz, Me-rmo-n Czesław, Żychliftski ^ ! ącWt. 
Iniż. Ki-esler M-arjani, Łączyńs-ki Gustaw ji# 
-mann Liipe. Kiclbusiewiicz Kaizimierz, Ph-iW

ryk, zas-tę-pcami asesora; y
b) z grona ubezpieczonych:

Bernard Miaci-e-j, asses-ore-.m; Ochman 
ikowski Henryk, Garl-iński Leon-, B auer 
Brumarskii- W-acłaiw, Fedorczak Michał, D . j P 
Stamaicław, Fatorowsiki Józei, Ztocho'v ^ 0  

Włod'zimi,erz, zastępcami
Delegat Rządu dl-a s^‘ Jk 

Zakładu ubezpieczenia od wy ( 
Tadeusz Sośniak W-

Zubrzycki-
1707

Ogłoszenia prywat^:

„ S U P E R F O S F A l
FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZ^gf

Jozefa 1 KarolaTowarnicKicli
L w ów , nl. Kopernika 9. —  T el^0^  jtfj
dostarcza na dogodnych w a r u n j  
dytow ych w szelk ie NAWOZY 
w  przesyłkach w agonow ych > K /

„Drukarnia Pulska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem W ładysława Germanu.

wanych.

Należytość pocztowa opłacona


